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taprerydent A. Brazau. 
pjjĄu rządu Islandii

spotkał się z premierem Islandii, 
ministrem spraw zagranicznych 
Jonem Baldyinem Hannibałsso- 
nem.

Prezydenta Republiki Litews
kiej przyjęła prezydent Islandii 
V4g)dis Finnbogadottir.

W  godzinach popołudniowych 
A. Brazauskas zwiedził Cent- 
rum Zdrowia w Reykjaviku, szpi
tal uniwersytecki, spotkał się z 
ministrami zdrowia, handlu i 
przemysłu Islandii. (ELTA)

skład Sądu Konstytucyjnego
1 v dalszym ciągu 

Sąd Konstytucyjny 
fti litewskiej. Praewod- 
y Sejmu Ceskwas Jurfó- 
jtai1 kandydatury Algir- 

ICaliimasa, Zigmasa Levi- 
I Pranasa Rasimavićiusa.

acy Sądu Najwyż- 
1 Mmdaogas Lołys przed* 
Ihndydatury Stasysa Sta- 
1  i Teodory Staugaitienć.

po przerwie prze
de tajne głosowanie nad 

ni kandydaturami. 
Ipowdzeniu popołudniowym 
Jnao nad przedstawionymi 
f̂afnruni do sądu t  zaak-

r - je. Na sędziów więc 
mianowani: Algirdas

ij* ~ n» 3 lata, Zigmas 
-  na 9, Pranas Vytau- 

gbwiam — na 6, Stasys 
El® -  na 3 oraz Teodora

j  Jwsenas — 
l^ędanach
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l^sejffl, przewodniczący 
fłWpK o froNemów 
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Staugaitiene — na 9 la t
Sąd Konstytucyjny ma więc 

wszystkich 9 przewidywanych 
sędziów. Na najbliższym posie
dzeniu Sejmu będzie rozpatry-. 
wana kwestia kandydatury 
przewodniczącego Sądu Konsty
tucyjnego Republiki Litewskiej.

Poseł Ryszard Maciejkianiec 
zgłosił do dyskusji projekt us
tawy „O uzupełnieniu i zmia
nie ustawy Republiki Litewskiej 
o wyborach do rad samorzą
dów**. Po drugim czytaniu pro
jekt ustawy został zaaprobowa
ny.

Poseł Mećislovas Treinys zgło
sił projekt uchwały „O propo
zycjach dla rządu Republiki Li
tewskiej w sprawie odwołania 
niektórych uchwał w  kwestiach 
reformy rolnejM. Wniosek został 
rozpatrzony po przerwie.

Następnie poseł Mykolas Pron- 
ckus przedłożył do dyskusji 
projekt uchwały „O zasadach 
podziału środków przeznaczo
nych dla rolnictwa**. Po drugim 
czytaniu projekt uchwały został 
zaaprobowany. (ELTA)
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Jeszcze latem ubiegłego ro
ku przedstawiciel Wileńskiej 
Rady Miejskiej zapowiedział, że 
władze Wilna tak łatwo się nie 
poddadzą. Początek „walki** da
tuje od 24 kwietnia roku ubie
głego, kiedy to  na mocy rozpo- 
rzą|dzenia rządu utworzono ko
misję do sprawdzenia pracy W i
leńskiej Rady Miejskiej i Za
rządu m. Wilna. Wyniki spraw, 
dzenia, które podano do wiado
mości publicznej w połowie ma
ja były wręcz sensacyjne. Stwie
rdzono szereg nadużyć, narusze
nia praw obywateli, ignorowa
nie ich interesów itd., itp.

Ale .przeszło ponad pół roku 
zanim deputowani (27 stycznia) 
wyrazili votum nieufności dla 
mera miasta Arunasa Starasa. 10 
marca br. po długich debatach, 
dyskusjach wybrano nowego me
ra. Ale nad gmachem magistra
tu  bynajmniej nie zaświeciło 
słońce '— wręcz odwrotnie na
dal mocna zachmurzyło się, al
bowiem w tym to też dniu 38 
deputowanych wyraziło votum 
nieufności dla przewodniczącego 
Wileńskiej Rady Miejskiej Aru
nasa Grumadasa.

Od omawiania tej kwestii roz
poczęła się też ostatnia środo
wa sesja Rady.

' „My, deputowani do Rady 
Miejskiej, nie mamy moralnego 
prawa i nie zamierzamy rezyg
nować z naszej odpowiedzialno
ści za zaistniałą sytuację — mó
wi się w oświadczeniu. Sądzimy 
jednak, że największy wpływ 
na szkodliwe procesy, podważa
jące nasz samorząd i na wyni
ki naszej pracy miała działalność

Jeszcze raz o wyborach
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Jak już informowaliśmy, 10 
marca br. w gmachu Sejmu RL 
odbyła się konferencja prasowa 
członków frakcji ZPL, którzy 
przedstawili dziennikarzom ze
brane przez nich fakty łamania 
ustawy o wyborach do wileńs
kiej rady rejonowej, twierdząc, 
że w wielu wypadkach rejono
wa komisja wyborcza bezpod
stawnie nie zatwierdziła w yni-'  
ków wyborów.

Wczoraj w gmachu samorządu 
rej. wileńskiego swoją konferen. 
cję -prasową zorganizowała Wi
leńska Rejonowa Komisja Wy
borcza. Jak podkreślił na wstę
pie jej sekretarz G. Jakimavi- 
ćius, była ona poświęcona za
przeczeniu faktom przytoczonym 
na poprzedniej konferencji. We 
wszystkich kwestiach rejonowa 
komisja wyraziła odmienny 
punkt widzenia. Zaprzeczono, że 
w organizowaniu wyborów sa
morządowych były jakiekolwiek 
naruszenia ze strony komisji re
jonowej.

Zaoroszony na konferencję 
prasową pełniący obowiązki pro. 
kuratora naczelnego rejonu wi
leńskiego E. Bubelis obszernie 
mówił o badaniu przez grafolo
gów autentyczności podpisów w 
spisach wyborców, ale do koń
ca daleko, ponieważ — jak 
stwierdził — front robót sze
roki...

Choć konferencja prasowa, 
jak zapowiadano, miała być po

święcona wyborom, dużo wspo
minano o  radzie rejonu wileń
skiego sprzed 2,5 la t  Pełniący 
obowiązki prokuratora rejonu 
żalił się, że nawet prokurator 
generalny republiki A. Paulau- 
skas nie słucha jego sugestii i 
z kierowanych z rejonowej pro
kuratury monitów do Prokura
tury Generalnej nie ma żadnych 
skutków.

Na pytanie „Kuriera Wileńs
kiego**, dlaczego tak się dzieje, 
że w rejonie wileńskim nie by
ło żadnych znaczących naruszeń 
podczas wyborów prezydenc
kich, a tyle wynikło problemów 
w zatwierdzeniu wyników wybo-' 
rów do rady rejonowej i czy nie 
ma w tym winy samej komisji 
wyborczej rejonu, bo przecież 
głosowali i w jednych,'! w dru
gich wyborach ci sami- ludzie? 
przedstawicielka rejonowej ko
misji wyborczej powiedziała, że 
w spisach wyborców prezyden
ta... też są podpisy nieautenty
czne, ale nie przytoczyła na to 
dowodów.

Organizatorzy konferencji ca
łą winę za naruszenia podczas 
wyborów samorządowych zrzuca
li na ZPL i oddzielne osoby z 
frakcji w Sejmie. Natomiast obe- 
cni na sali przedstawiciele ZRL 
przytoczyli dzieninkarzom swoje 
dowody, że były czynione po
stępowania, aby zakłócić wybo-

przewodniczącego Rady A. Gru
madasa i jego cechy osobiste".

Zdaniem deputowanych, któ
rzy się podpisali, Rada Miejska 
działa bez programu, kierując 
się tymczasowym regulaminem. 
„Przez cały rok nie zostały za
twierdzone regulaminy stałych 
komisji, dotychczas nie utworzo
no i nie zatwierdzono komisji 
budżetowej**. „Przewodniczący z 
kierowanym przezeń prezydium 
bezpodstawnie wiele czasu za
czął poświęcać przydziałowi lo
kali. Nawet po tym, gdy rząd 
swą uchwałą n r 377 z 11 wrze
śnia 1991 r. zobowiązał przy
dzielać pomieszczenia niemiesz
kalne tylko w trybie konkursu, 
prezydium nie Zważało na to 
kontynuując przydział „w dro
dze wyjątku**, aczkolwiek Rada 
nie zobowiązała do tego. Z tego 
powodu zaniedbane zostały in
ne sfery działalności**. W  lutym 
1991 r. „A, Grumadas został 
przewodniczącym rady ,,Vilniaus 
Bankas", mimo, iż Rada Miejska 
nie jslecała mu tych „drugorzę
dnych" obowiązkóKv ** ,— piszą 
deputowani. Przypominają oni, 
że w październiku 1991 r. „za
warta została nowa umowa o za
łożeniu banku, ale Rada Miej
ska nie została nawet poinfor
mowana o tym,Łf chociaż, stano

wi to  wyłączną kompetencję 
Rady.

A  Grumadas komentując to 
oświadczenie powiedział, że je
go tekst jest gładki, zawiera do
bre myśli, niemniej jest to do
kument prawny i wszystkie za
rzuty mają być uzasadnione i 
wyłuszczone dobitniej. Nie zgo
dził się też z poszczególnymi 
stwierdzeniami. Poprosił deputo
wanych o zwolnienie go z obo
wiązków przewodniczącego Ra
dy, ale przy tym odczytał 26 z 
38 nazwisk deputowanych (któ
rzy złożyii podpisy) oskarżając 
ich o szerzenie informacji poni
żających jego godność i honor, 
w związku z czym mogą być 
wezwani do sądu. Przy okazji 
przypominamy, że niedawno 
zwolnieni —■ mer Wilna A  Sta- 
ras oraz wicemerowie P. Klimas 
i A  Abramavićius zwrócili się 
również* do sądu miejskiego >nr 
1 w sprawie ich zwolnienia z 
zajmowanych stanowisk. Sąd ich 
powództwo częściowo uwzględ
n ił Otrzymali oni kompensaty 
pieniężne.

Rezygnację z zajmowanego 
stanowiska złożył również wice
przewodniczący Rady A  Kara- 
lius. Jednakże deputowani nie 
podjęli decyzji, gdyż zabrakło 
kworum

Na sesji była też mowa o tym, 
że otrzymano wnioski- komisji 
sejmowej badającej pracę samo
rządu miejskiego. Prawdopodob
nie komisja zaleci rozwiązać. 
Wileńską Radę Miejską.

Helena GŁADKOWSKA

ry. Józef SZOSTAKOWSKI'

Egzamin z języka państwowego
W  uroczystej atmosferze — 

kwiaty, błyski fleszów, telewi
zja — odbył się wczoraj w sie
dzibie Państwowej Inspekcji Ję
zyka Litewskiego egzamin. Mi
mo że można go składać do 
1995 roku, ocenić swą wiedzę 
z języka państwowego już teraz 
zechcieli dyrektorzy szkół, nau
czyciele, kierowniczki przedszko
li. Chodzi tu o osoby, które u- 
kończyły szkoły oraz zakłady 
naukowe nie w języku litews
kim.

Komisja egzaminacyjna będzie 
miała wiele pracy, bowiem już 
teraz jest 20 tyś. podań z proś- 
bą o otrzymanie obywatelstwa 
litewskiego, jak poinformował 
przewodniczący Państwowej In-, 
spekcji Języka Litewskiego pan 
Donatas Smalinskas. Ubiegający 
się o uzyskanie obywatelstwa li*

tewskiego mieszkańcy powinni 
złożyć egzamin. A to przecież 
tylko jedna kategoria zdających.

Egzamin jest dość poważny i 
ciekawy. Uczestnicy mają odpo
wiednie testy (do nabycia w 
księgarniach), z których piszą 
pisemne odpowiedzi (w ciągu 
dwóch godzin), następnie egza
min ustny (20—30 minut), czy
tanie, tłumaczenie (żadnych py
tań z gramatyki) oraz trzecia 
część — pogadanka na wybrany 
przez egzaminowego temat (15 
minut).

Powtarzając za przewodniczą
cym komisji egzaminacyjnej pa
nem Romasem Żemaitisem mó
wimy tym, którzy już przystąpi
li do egzaminu i tym, którzy je
szcze się do niego szykują: Po
wodzenia!

Inf. wl.

NA ZDJĘCIU W. Zarnosłeko wa: 
wego Jut się rozpoczął.

egzamin z języka państwo-
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Śr o d a  z  pił k ą

* Nie brakło piłkarskich emo
cji minionej środy. Na boiskach 
i poza nimi, a z racji na rańg<| 
turnieju największe towarzyszy
ły Pucharowi- Europy, gdzie była 
grana 4 kolejka spotkań tumie* 
ju  półfinałowego. Jej szczegóły 
przedstawiają się następująco: 
grupa „A'" — „Glasgow Ran- 
•gers" — FC Brugge— 2:1, „Oiy- 
mipkjue" Marsylia — CSKA Mo. 
skwa — 6:0; gjupa „B» — AC 
Milan — FC Porto — 1:0, IFK 
Goeteborg —- PSV Eindhoven — 
3:0.

W  grupie „A" na prowadze
niu z dorobkiem 6 pkt znajdują 
się piłkarze ,,01ymj>ique" 1 „Gla
sgow Rangers**. W  grupie „BM 
jak dotąd żadnego punktu nie 
stracił AC Milan. 6 pkt — na 
koncie piłkarzy IFK Goeteborg.

We środę odbyły się też re
wanżowe mecze ćwierćfinałowe 
w Pucharze Zdobywców Pucha
rów 1 Puchacze UEFA. Znane są 
już dwie drużyny, które awan
sowały do półfinału rozgrywek o 
Puchar Zdobywców Pucharów. 
Są to jedenastki AC Parma i 
„Royal" Antwerpia. Włosi zwy-

U zbekistan boi s ię  islam skiej rewolu
TA rw njM T kf_•_> .

PODWYŻKA PŁAC 
Uchwałą rządu Litwy z 17 marca od 1 kwietnia indekbowane 

zostaną płace i inne wypłaty państwowe. Płace w jednostkach 
budżetowych podnosi się średnio o 15 proc.

O 20 proc. podwyższa się emerytury dla emerytów niepracu
jących. o 15 proc. — odszkodowania za uszkodzenie zdrowia 
oraz zasiłki dla osób, otrzymujących zasiłki z tytułu tymczaso
wej niezdolności do prpcy, jak też zasiłki dla bezrobotnych i 
kobiet na urlopach macierzyńskich.

Rodzinom, wychowującym dzieci od 1,5 do 3 lat i mającym 
3 i więcej dzieci do lat 16 (uczniów — do 18 lat), będzie wy
płacane po 440 talonów miesięcznie na każde dziecko.

Od 1 kwietnia ustala się również nowy minimalny poziom 
egzystencji — 2430 talonów miesięcznie (dotychczas było 2210), 
minimalne miesięczne uposażenie — 2710 (było 2350) talonów, 
minimalne wynagrodzenie godzinowe — 15,9 (13,8) talonów.

Wspierane przez państwo dochody od 1 kwietnia wyniosą 
2187 talonów miesięcznie na jednego członka rodfciny, gwaran
cja dochodów — 972 talony miesięcznie.

Sądzi się, że na te podwyżki z budżetu państwowego do koń
ca roku trzeba będzie wyasygnować 5,5 mld talonów.

Na posiedzeniu zaakceptowano przedłożony przez Ministerstwo 
Leśnictwa projekt uchwały w sprawie lepszego wykorzystania 
odpadów z wyrębu lasu, drewna opałowego, torfu oraz innych 
zasobów miejscowych.

Rząd powziął również uchwałę w sprawie instalowania w do
mach mieszkalnych i mieszkaniach przyrządów do ewidencji i 
regulowania wody gorącej i zimnej, ciepła i gazu. Zobowiązano 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu do opracowania programów 
produkcji takich przyrządów i sprzedaży ich.

Rząd dokonał częściowej zmiany swej uchwały „O rentach 
profesorów i docentów", przyjął uchwałę w sprawie zapobiega
nia przestępstwom gospodarczym i o poprawie kontroli, omówił- 
inne kwestie.

UMOWA MIĘDZYRZĄDOWA 
W poniedziałek w Moskwie zostało podpinane litewsko*rosyj

skie porozumienie międzyrządowe „O zasadach i warunkach 
współpracy w dziedzinie łączności".

Dla Litwy szczególnie aktualne jest wznowienie przekazów po
cztowych z Rosją, które zostały przerwane, gdy kraj wystąpił 
ze strefy rublowej. Porozumiano się, by przesyłanie ich wznowić 
już od 1 kwietnia.

Mniej więcej w ciągu 10 dni zostaną przygotowane i podpi
sane dokumenty, na których podstawie będą znormalizowane roz-' 
liczenia za łączność elektryczną. Nieco dłużej potrwają rozmowy 
w  sprawie rozliczeń za transmisje radiowe i telewizyjne, które 
obecnie, podobnie jak  i rozliczenia za łączność elektryczną, nie 
odpowiadają przepisom międzynarodowym.

ZA MAŁO NASION NA SIEWY WIOSENNE 
Na dzień 1 marca br. spółki i przedsiębiorstwa rolnicze miały 

104 tys. ton nasion zbóż jarych i roślin motylkowych, 41 tys. 
ton sadzeniaków ziemniaczanych, 0,7 tys. ton siemienia lniane
go,. 2,4 tys. ton nasion traw wieloletnich. Jeszcze ponad 40 tys. 
łon nasion zgromadzono w poszczególnych funduszach. Według 
danych Departamentu Statystyki, tym materiałem nasiennym mo
żna będzie obsiać 85 proc. ubiegłorocznego areału zbóż i roślin 
motylkowych, ziemniaczanych — 96 proc. ubiegłorocznych za
siewów.

ZAKŁAD W MOŻEJKACH ZNÓW RUSZYŁ 
Po przerwie znowu ruszyła rafineria w Możejkach — we wto

rek wieczorem zaczęła płynąć tu ropa naftowa, stanowiąca włas
ność rosyjskiej spółki akcyjnej „Lucoil trading". Ogółem dostar
czy się jej 132 tys. ton. Tej ilości plus posiadanych w zbiorni
kach jeszcze 30 tys. ton wystarczy w przybliżeniu na 10 dni.

„Nafta” w Możejkach ciągle jeszcze nie może doczekać się 
ropy naftowej rosyjskiego koncernu „Lucoil", której w lutym i ? - :  
marcu miano dostarczyć około 250 tys. ton. W  myśl umowy 
oodpisanej w styczniu, „Lucoil" w tym roku ma przetworzyć w 
Możejkach 6 min ton ropy.

Na podstawie doniesień agencji prasowych l radia

TASZKIENT. , ̂ Napięcie sy
tuacji w Tadżykistanie i wokół 
niego stać się może iskrą wy
wołującą wybuch polityczny i 
społeczny w rejonie Azji Środ
kowej** — napisał w liście do 
sekretarza generalnego ONZ 
prezydent Uzbekistanu I. Kad
mów. Na środowej konferencji 
prasowej przedstawiciel Uzbeki
stanu przyznał równocześnie, że

prezydent jego kraju zwrócił się 
do sekretarza generalnego ONZ 
o pomoc w zapewnieniu bezpie
czeństwa i kontroli granicy z 
Afganistanem, skąd napływają 
ochotnicy i broń dla islamskich 
powstańców w Tadżykistanie. 
Posunięcia te doprowadzić mają 
do likwidacji ostatnich ognisk 
muzułmańskiej rewolucji.

Jak poinformowała agencja
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Walka o wpływy w Azji Srodk
KRAJ RZĄDZONY PRZEZ 

KLANY
•Tak jak w całej posowie- 

ckiej Azji Środkowej i w  ogóle 
we wszystkich młodych pań
stwach postkomunistycznych, 
tadżycka polityka zdominowana 
jest przez regionalizm. Przez 
ostatnie 70 lat władza w Tadży
kistanie dzielona była przez 
pięć największych klanów. Se
kretarzem rządzącej partii ko
munistycznej był zawsze Cho- 
dźent z bogatej północy kraju. 
Premierem — Kulabczyk czy 
Gissarczyk, a przewodniczącym 
parlamentu Garm albo Pamir- 
czyk. Parnirczycy zawsze mieli 
też najwięcej do powiedzenia w 
milicji i służbach bezpieczeń
stwa. Ta krucha struktura ru
nęła wraz z upadkiem moskiew
skiego imperium. Na waśnie 
klanowe1 i konflikt komunizm — 
islam nałożyła się rywalizacja 
sąsiednich państw — Rosji, Uz
bekistanu, Afganistanu i Iranu. 
Kabul i Teheran otwarcie sym
patyzowały z islamistami. Na
tomiast Moskwa i Taszkient ba
ły  się, jak  ognia, tadżyckiej 
muzułmańskiej rewolucji, wi
dząc w niej iskrę, która wznieci 
pożar w Azji i na Kaukazie.

PJŁAWO ZEMSTY 
WCIĄŻ ŻYWE 

W  Tadżykistanie, tak jak w 
Afganistanie czy na Kaukazie, 
działa prawo zemsty. Krzywd, 
nawet najdawniejszych, się tu

nie zapomina. Obowiązkiem 
mężczyzny jest pomścić śmierć 
przodka, a przynajmniej przeka
zać ten obowiązek swojemu sy
nowi. Nie znaczy to wcale, że 
w  tej czę$ci świata krew leje 
się cały czas strumieniem. Po 
prostu krzywd się nie zapomi
na. Pamięć o wrogach przeka
zywana jest z pokolenia na po
kolenie. Aż kiedyś nadchodzi 
taki dzień, kiedy zaczyna się 
zabijanie. Przyjaciel morduje 
przyjaciela, bo przed laty jego 
wujek zabił z dubeltówki przy
rodniego brata jego dziadka. 
JAK ZACZYNA SIĘ WOJNA?

W  Tadżykistanie pierwsze 
Mrżały padły już w zeszłym ro
ku. Wiosną 1992 roku, pod pre
sją wieców, komunistyczny pre
zydent Rachman Nabij ew zgo
dził się utworzyć koalicyjny 
rząd z opozycją. Kompromis miał 
gwarantować pokój, a  wywo
łał wojnę domową. Prezydent 
torpedował poczynania rządu, 
rząd starał się odsunąć prezy
denta od polityki. Kompromis 
nie tylko się n ie ' sprawdzał, ale 
coraz bardziej irytował zarów
no zwolenników prezydenta, 
jak  i islamistów. Zaczęła się 
wojna. Władzę szybko przejęli 
muzułmanie. Już latem wśród 
nich doszło do kłótni. Jedni 
przywódcy tadżyckich muzułma
nów usiłowali utrzymać rewolu
cję islamską w jakichś prawo
rządnych ramach. Niestety wła-
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ciężyli w rewanżu „Spartę” )Pra- 
ga — 2:0, a  „Royal" zremisował 
ze „Steauą** Bukareszt — 1:1 i 
zdobył awans i dzięki golowi 
strzelonemu na wyjeżdzie. ~

Mecz „Spartak" Moskwa — 
„Feyenoord" Rotterdam, ja

ki we środę miał się odbyć na 
Łużnikach, został przez komisa
rza odwołany z racji na roz
miękłą płytę boiska. Był on gra
ny wczoraj na stadionie moskie
wskiego „Torpedo,'*. Wczoraj też 
„Alletico" , Madryt podejmował 
„Olymipiakosa** Pireus.

W  półfinale Pucharu UEFA są 
już „Auxerre** i „Juventus" Tu
ryn. Pierwszy choć i uległ w Ho- 
landii „Ajaxowi"’ — 0:1, zagra 
dalej, gdyż w pierwszym spot
kaniu zwyciężył — 4:2. Włosi 
natomiast rozgromili „Benficę** 
Lizbona —  3:0. Wczoraj odbyły 
się spotkania „Real1* Madryt — 
„Paris St. Germaln" oraz AS 
Roma — „Borussia" Dortmund.

* Przedwczoraj piłkarska re
prezentacja Polski zmierzyła się 
w towarzyskim spotkaniu z na
rodową jedenastką Brazylii. Mecz 
zakończył się remisem — 2:2, a 
gole dla Polski zdobyli J. Brzę
czek i R. Warzycha.

Do tego meczu w bezpośred
nich pojedynkach Brazylia z 
Polską grała 9 razy, wygrywa
jąc 7-krotnie, a raz remisując.

Jedynie w roku 1974 podczas 
Mundialu w Niemczech biało- 
czerwoni w  spotkaniu o 3 miej
sce by4i lepsi, wygrywając — 
1:0. -

RONCHETTI DLA WŁOSZEK
Nie udał się, niestety, rewanż 

koszykarkom poznańskiej „Olim
pii " w finale Pucharu Ronchet- 
ti. Minionej środy w Poznaniu 
gospodynie raz jeszcze, choć po 
niezwykle zaciętym pojedynku, 
uległy „Primizie Basket" Parma 

' r70:71. W  ten sposób to  za
szczytne trofeum w sezonie 
92/93 zdobyły Włoszki.

W arto przypomnieć, że zaró
wno z „Olimpią**,,jak też z ak
tualnymi posiadaczkami Pucha
ru Ronchetti miały okazję grać 
koszyka rki „Lietuvos Teleko- 
m as", a w tych “pojedynkach 
wcale nie były tytko i wyłącz
nie statystkami.

PRZEDSIONEK 
WIELKIEGO FUTBOLU

W Australii dobiegają końca 
piłkarskie mistrzostwa świata 20. 
laików. Impreza, w której puli 
finałowej wystartowało 16 zes
połów, znajduje się w polu szcze
gólnej uwagi fachowców, bo to 
jakby przedsionek wielkiego fut
bolu. Najlepsi zawodnicy posz
czególnych zespołów zagrają nie

bawem w „dorosłych" reprezen
tacjach i może być o nich głoś
no. W ystarczy powiedzieć, ze w 
takich turniejach rozpoczynały, 
karierę „gwiazdy** tej wielkości 
jak M. vąn Basten czy D. Ma- 
radona.

W  Australii nie obeszło się 
bez niespodzianek. O najwięk
szą postarali się piłkarze Ghany, 
pokonując w półfinale Anglię 
— 2:1. W  innym pojedynku 
Brazylia zwyciężyła Australię — 
2:0. W  ten spósóib ju tro  w Sy
dney w meczu o złoto Brazylia 
zagra z Ghaną.

Pierwsze mistrzostwa 20-lat- 
ków rozegrano w roku 1977 w 
Tunezji, a triumfowali w nich 
piłkarze byłego ZSRR. Później 
po najcenniejsze laury sięgali 
dwukrotnie Brazylia i Portugalia 
oraz po razie Argentyna, RFN 
i Jugosławia.

MEDIOLAN REZYGNUJE
Mediolan wycofał oficjalnie 

swą kandydaturę na organiza
tora letnich Igrzysk Olimpijskich 
roku 2000. Poinformował o tym 
prezes komitetu organizacyjne
go M  Moratti. Mówi się, że tę 
decyzję spówodowały problemy 
natury politycznej, jakie ostat
nio pojawiły się w stolicy Lom
bardii.
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wielu przypadkach przyciągamy 
klienta nie tyle towarem, co ta* 
nią robocizną. Jednak sprze
dać robociznę również nie jest 
łatwo. Szmira już dziś nie jest 
nikomu potrzebna, szczególnie 
na Zachodzie. Skoro więc „nas 
kupują", skoro potrafimy za* 
spokoić wymagania nawet kapi
talisty, to już jest dobrze i  nie 
musimy się tak zwanego sprze
dawania siły roboczej wstydzić. 
Tego r o d z a j u  zjawisko jest po
wszechnie znane na całym świe- 
cie.

Mówiąc zaś o bliższym ryn
ku, to  handlujemy także z  Ro
sją i innymi republikami. Dla 
nich szyjemy prawie całkowi
cie z tkanin kowieńskiej pro
dukcji. Szyjemy garnitury mę
skie, spodnie, marynarki, pła
szcze, kostiumy damskie, spód
nice, bluzki, kurtki itp. Mamy 
nowe wzorce, modne kroje i na
sze wyroby raczej cieszą się 
powodzeniem.

— Zauważyłam to, zresztą os
tatnio —w* kupiłam ro
dzimych rzeczy, z których jes
tem bardzo zadowolona. Jed
nak, czy tak „spokojnie* wiszą
cy w sklepie np. płaszcz nie 
jest poniekąd wynikiem nadpro
dukcji? Czy nie madę załadowa
nych wyrobami magazynów?

— Owszem, magazyny mamy 
pełne, ale w żadnym przypadku 
nie można mówić o nadpro
dukcji. Chodzi tu  wyłącznie o 
całkowity chaos w systemie roz
liczeniowym. Banki, zarówno li
tewskie, jak  krajów Wspólnoty 
nie przelewają w czas pienię
dzy. Niejednokrotnie znaleźli
śmy się w  takiej sytuacji, że 
za wysłaną produkcję całymi 
miesiącami nie mogliśmy otrzy
mać naszych należności. Dla
tego obecnie zmieniliśmy nasz 
system handlowy*, najpierw żą
damy uiszczenia rachunku, do
piero potem wysyłamy towar. 
Nie jest to  nam zbyt wygodne, 
bo dzięki temu często zamówio
na produkcja długo leży w  ma
gazynach, ale mamy za to  pew
ność. Sami zresztą też w wielu 
przypadkach tak się rozliczamy. 
To nie my, nie producent i nie 
klient, lecz nasze kochane ban
ki codziennie zamrażają nam 
miliony, hamują reformę gospo
darczą, blokują rynek, co w 
sposób najbardziej namacalny 
odbija się na skórze szeregowe
go obywatela.

— Mówiąc o szeregowym oby
watela, to najbardziej się chyba 
aa nim odbija wysoka cena.

— Oczywiście. Dziś każdy z 
nas zamiast 2—3 spódnic, może 
kupić ledwo jedną (w ra
mach 5 tysięcy), ale chce, 
żeby była elegancka i  modna. 
Kiecka, to  nie wino, że im star
sze tym lepsze. Jeśli przeleży 
pół roku w  magazynie, traci nie 
tylko na modzie ale i jakości. 
Wypadałoby w takim przypad
ku obniżyć cenę i  może nawet 
dziś nieco stracić na spódnicy, 
a  ju tro  zyskać na modnej bluz
ce. Ale my i tego nie możemy 
zrobić, gdyż z  góry wiemy, że 
na tej modnej bhizce też stra
cimy, bo zanim klient dokona 
operacji bankowych, minie na
stępne pół roku i bluzka rów
nież wyjdzie z mody. I takie to 
jest błędne koło.

— Całkowicie rozregulowany 
system finansowy jest naszą 
ogólną bolączką, a le ani klient, 
ani producent nie n a  na to ład
nego wpływu. Powróćmy więc 
do spraw produkcyjnych. Pani 
na wst^He powiedziała, że jest

to wspólne przedsiębiorstwo. Co. 
to wtaśdwle oznacza — wspól
ne?

— Około 9 procent naszego 
dobytku sprywatyzowaliśmy. Re
szta należy do nas wszystkich. 
Tu trzeba nadmienić, że w cią
gu ostatnich lat dużo zainwesto
waliśmy w nowoczesne urządze
nia.* Niedawno zbudowaliśmy no
wą fabrykę w Malatach. Prakty
cznie więc nie mamy więk
szych pieniędzy, a i ludzie nie 
zarabiają tu  horrendalnych sum. 
Wszystkie nasze dochody inwe
stowaliśmy w nieruchomości z 
myślą o przyszłości. Dziś mamy 
jedynie dobrą bazę, ale jutro, 
czy pojutrze powinno to nam 
zacząć dawać zyski. Inaczej 
mówiąc, będziemy mieli dywi
dendy, które będziemy wypła
cać ludziom w  zależności od 
ich wkładu, czyli stażu pracy.

— A więc każdy pracownik 
jest poniekąd współwłaścicie
lem. Co się w zwlązkn z tym 
zmieniło, czy lodzie zaczęli le
piej pracować?

— I tak, i nie. Z jednej stro
ny wyjście na rynek zagranicz
ny  zmusiło nas do leęazej pra
cy, ale jesteśmy jeszcze dość 
dalecy od tego, by powiedzieć, 
że pracujemy dobrze. Trudno 
jest się wyzbyć starych nawy
ków, kiedy to  zwykliśmy mó
wić: „Jaka płaca, taka pracaM. 
Ale najpierw trzeba zarobić, a 
potem otrzymać. Najpierw udu
simy uszyć spodnie, a dopiero 
potem nam za nie zapłacą, bo 
nikt nie kupuje kota w worku.

Często słyszę, że na Zacho
dzie to ludzie porządnie zarabia
ją. Zgoda, ale i porządnie pra
cują. Gdy przyjeżdżają do nas 
obcokrajowcy, dziwią się, jak 
dużo czasu spędzamy na pale* 
ni u papierosów, pogaduszkach 
itp. U nich płaci się nie za go* 
dżiny, lecz za konkretną robo
tę, a normy są dość napięte. 
Tak samo też jest, gdy my szy

jemy na eksport Nasz klient 
dokładnie oblicza, że np. na 
uszycie takiej sztuki potrzeba 2 
godzin i płaci nam tylko za te 
2 godziny pracy. Reszta go nie 
obchodzi. Możemy daną rzecz 
uszyć za godzinę — wówczas 
więcej zarobimy, możemy uszyć 
za 3 — będziemy stratni. Nie
stety, nie wszyscy jeszcze u nas 
rozumieją tę  kalkulację, wielu 
to wprost szokuje.

— Powiedziała Pani, te  Indzie 
nie czują się jeszcze całkowity
mi gospodarzami swego przed
siębiorstwa 1 choć dziś pracaj* 
już lepiej *Ji wczoraj, ale zda
rzają się naruszenia. Na czym 
polegają?

— To i wspomniane już pale
nie papierosów podczas pracy, 
pogawędki, czasem picie i na
wet kradzieże. /

— Jak z tym walczycie?
— Bij«ny po kieszeni Im 

więcej się człowiek szwenda, 
tym mniej otrzymuje. Amato
rów wyskokowych napojów i 
złodziei od ręki zwalniamy. 
Czasem, gdy w rodzinie jest 
szczególnie trudna sytuacja ma
terialna, robimy wpis w ksią
żeczce j>racy, że zwolniony na 
własne życzenie, dając mu w 
ten sposób jeszcze szansę na 
poprawę. W  zasadzie jednak 
zapisujemy, z jakiego powodu 
został zwolniony, by następny 
pracodawca wiedział, z kim ma 
do czynienia. Nie często zda
rzają się takie przypadki, ale 
się jeszcze zdarzają.

— Madę własny sklep firmo
wy, czy oznacza, że wasi pra
cownicy mogą tam coś taniej 
kopić?

— Nie. Sklep jest otwarty dla 
wszystkich chętnych. Ale jeśli 
ktoś z naszych chce coś kupić 
dla siebie, zgłasza się do kiero
wnictwa, sporządza się listę 
chętnych i towarów i w miarę 
możliwości zaspokajamy ich po
trzeby. Nie możemy wprawdzie 
sprzedawać według kosztów wła
snych, ale jest pewna zniżka. 
(Za płaszcze pobieramy nie 5 — 
10 tys., ale 7—8 ty*, itp.).

— I ostatnie joż pytanie. Czy 
made Jakieś kontakty zawodo
we z Polską?

— Niestety. Nie wiem nawet 
dlaczego, po prostu chyba z  bra
ku czasu. Sądzę, że w najbliż
szym czasie uda nam się to nad
robić. Chcielibyśmy uczestni
czyć w targach w Polsce i aby 
Polska uczestniczyła w naszych. 
Słowem, jesteśmy otwarci na 
kontakty i handel ze wszystki
mi; Zachodem i Wschodem, z 
każdym partnerem, byle z ko
rzyścią dla obu stron.

— Życzę powodzenia 1 dzię
kuję za rozmowę.

Jolttta TRYK
NA ZDJĘCIACH: dyrektor

przedsiębiorstwa Gene Zawedde- 
ne; te wyroby powędroją na 
Zachód.
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żeć.
— Kiedy przewiduje się zwol

nienie cen na benzynę?
— Od pewnego czasu staram 

się przekonać rząd, że trzeba to 
zrobić jak najszybciej. Gdy bę
dziemy kupować benzynę po ce
nach rynkowych — to będziemy 
mieli jej pod dostatkiem, jeżeli 
nie — to nie. Największy szkopuł 
jest jednak z paliwem dieslowym. 
Brakuje go, a jest potrzebne na 
siew. Gdybyśmy kupowali je we
dług cen dolarowych, tona paliwa 
dieslowego kosztowałaby 70—80 
tys. tal. Ceny benzyny mniej 
więcej odpowiadają średnim ryn
kowym, więc na razie nie prze
widuje się jej zdrożenia. Zresz
tą, takiej benzyny jakiej używa
my my, nie używa Jyż nikt na 
świecle. To powoduje brak kon
kurencji nabywczej.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Fundacja Wspierania Budowy Szkoły Polskiej w Wilnie
Od dwóch lat trwa budowa 

szkoły polskiej w dzielnicy Ju- 
styniszki. Ponad 1500 uczniów 
z dzielnic Szeszkinia, Justynisz- 
ki, Poszyłajcie i Karolinki, cze
ka na jej otwarcie, które jest 
planowane na 1 września br.

Rzadko która szkoła w Wilnie 
ma tak trudną i już długą histo
rię powstania jak ta, która ma 
otworzyć swe podwoje jako 
Szkoła Średnia nr 67. Na prośbę 
komitetu rodzicielskiego uczniów 
klas polskich Szkoły Średniej nr 
55 przy wsparciu ówczesnych 
deputowanych do RN RL Zbig
niewa Balcewicza oraz Czesława 
OJdóczyca, prezydium Wileń
skiej Rady Miejskiej jeszcze 10 
września 1990 r. podjęło uchwa
łę o tym, że nowo budowana 
szkoła w Justyniszkach będzie 
polską. Budowie tej szkoły od 
samego początku sekunduje „Ku
rier Wileński". Od ponad 
roku patronat nad budową 
szkoły objął Komitet, w
którego skład weszli rodzi
ce uczniów klas polskich ze 
szkół nr nr 46, 52, 55, 60 oraz 
Polska Macierz Szkolna. W celu 
zapobieżenia kradzieżom ma
teriałów budowlanych rodzice
uczniów wyżej wymienionych
szkół pełnią ciągle dyżury spo

łeczne na budowie, a Zarząd 
Główny ZPL, Polska Macierz 
Szkolna oraz Fundacja Kultury 
Polskiej podjęły się opłacania 
trzech dodatkowych etatów stró
żów nocnych.

Z powodu kryzysu ekonomicz
nego, budownictwo w , mieście 
utknęło w martwym punkcie.. 
Na zakończenie prac budowla
nych i wyposażenie naszej szko
ły brakuje 285 min talonów (wg 
cen w styczniu). Szkoła jednak 
musi być oddana do użytku 
przed 1 września br„ nie można 
czekać, aż nastaną „lepsze cza
sy**.

W tym właśnie celu powstała 
Fundacja Wspierania Budowy 
Szkoły Polskiej w Wilnie, która 
ma osobowość prawną i jest nie
zależną, samodzielną organiza
cją społeczną. Głównym jej 
celem jest gromadzenie środ
ków finansowych na dokończe
nie budowy szkoły i jej nowo
czesne wyposażenie. Członka
mi Zarządu Fundacji są jej za
łożyciele: A. Błaszkiewicz (pre
zes), T. Sokołowska, J. Kwiatko
wski, Cz. Okińczyc, Cz. Mickie
wicz, J. Czyż, B. Sobieski, H. 
Malewski, M. Milejszo, K. 2a- 
biełowicz.

Na konto Fundacji zostały już

przekazane pieniądze ofiarodaw
ców na rzecz budującej się 
szkoły polskiej na konto ZG i 
ZM ZPL. O solidnym wsparciu fi
nansowym zapewnił też prezes 
Stowarzyszenia „Wspólnota Pol
ska" prof. A. Stelmachowski pod
czas swego pobytu w Wilnie. 
Nad wykorzystaniem zebranych 
środków pieniężnych będfcie us
talona ścisła kontrola Komisji 
Rewizyjnej Fundacji.

Członkowie Zarządu Funda
cji apelują do wszystkich tych, 
którym nie jest obojętna spra
wa powstania nowoczesnej 
szkoły polskiej w Justyniszkach. 
Pamiętajmy, że na nią czeka z 
niecierpliwością . ponad półtora 
tysiąca naszych dzieci.

Podajemy konto Fundacji 
Wspierania Budowy Szkoły Pol
skiej w Wilnie, ha które można 
przelać każdą sumę pieniężną: 
e/s  1700221 KB „Vlta!aus ban- 
kasM kod 200101777.
Konto walutowe nr 57000149 Jesf 
otwarte również w banku „Vtl- 
dUu  bankas".
Adres Fundacji: 2014 Vllnlns,.
ul. Pauplo 20, teł. 09-01*43.

Krystyna ŻABIEŁOWICZ, 
sekretarz Zarządu 

Fundacji
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P r z e d  s p o t k a n i e m  z  O j c e m  Ś w i ę t y m

Olimpiada wiedzy religijnej
Wrzesień 93 — będzie dla wszystkich wydarzeniem hlstorycz- 

BynL Spotkanie z Ojcem Świętym Janjem Pawiem H na Ziemi 
Wileńskiej wzruszy nas do łez, będziemy z radością całym ser
cem wołać — Niech ty je Papież... Kochamy Clę... Błogosław 
nam. Zostań z nami... Przyrzekamy 1 ślhbujemyll!

Drodzy Przyjaciele! — uczniowie I katecheci, nauczyciele i 
wychowawcy. Jednym z naszych darów dla Jana Pawła II zape
wne będzie pogłębione życie duchowe, znajomość nauki Chrys
tusa i Kościoła, umiłowanie wiedzy religijnej, która Jest Jednym 
z warunków świadomego 1 pełnego uczestnictwa w liturgii Mszy 
świętej i w radości wspólnoty chrześcijańskiej.

Przyjmijcie z odwagą wiary wyjątkowe zmagania w Olimpia
dzie wiedzy religijnej. ....

Pod patronatem: Ks. ABP Audrisa J . Baćkisa — Metropolity 
Wileńskiego, Ks. Jana Kasiuklewicza (dyrektora Centrum Kate
chetycznego), Polskiej Macierzy Szkolnej na Litwie, Forum Pols
kiej Młodzieży na Litwie.
Olimpiada odbywać się 
będzie w trzech etapach: 
I — na szczeblu szkoły,

W czterech grupach wiekowych: 
A  — klasy I, U, III 
B — klasy IYv V» VI 
C — klasy VII, VHI, IX 
D — Masy X, XI, XII

II — na szczeblu rejonów,
m  — na szczeblu centralnym.

Terminy Olimpiady:
I etap — do 21.IV
II etap — w dniu 29.IV — w święto Katarzyny Sieneńskiej, 

doktora Kościoła, Patronki Rzymu.
HI etap — w dniu 18. V — w  Wilnie, w 73 rocznicę urodzin 

papieża Jana Pawła n. Olimpiada, Msza św., ogłoszenie wyni
ków, przyznanie nagród.

W pierwszym etapie konkurs organizują i przeprowadzają kar 
techeci lub nauczyciele. Odbywa się podczas zajęć katechetycz
nych (szkolnych). Zaleca się przeprowadzić I etap na dwóch lek
cjach, nie podając wyników odpowiedzi na pierwsze zadanie. 
Grupa „A" — ma konkurs tylko na szczeblu szkoły. Inne grupy 
uczestniczą w e  wszystkich etapach. Z racji ogromnej różnicy w 
ilości uczniów w poszczególnych szkołach Wileńszczyzny — ok
reślamy, że na 75 uczniów danej grupy — 3 (trzech) najlepszych 
przechodzi do dalszej rywalizacji (czyli od 25 — 1). Pytania do I 
etapu są wzorcem do pytań w  następnych etapach, które będą z 
większym stopniem utrudnienia. Katecheci lub wychowawcy są 
odpowiedzialni za przygotowanie i uczestnictwo swoich uczniów 
w  poszczególnych etapach Olimpiady. Po zakończeniu I etapu na
leży zgłosić zwycięzców do Komitetu organizacyjnego lub do od
powiedzialnych w terenie.

Drugi etap Olimpiady przebiegać będzie według rejonów:
— Solecznidki (kom. org. Ks. Wojciech Gorlicki, Ks. Mirosław 

Balcewicz);
Trocko-Szyrwincki (kom. oig. S. Honorata Cetra, Józefa 

Malkiewicz);
— Wileńsko-Swięciański (kom. org. Ks. Dariusz Stańczyk, Jan 

Drutel, S. Regina); v.
— miasto Wilno (kom. org. OO Dominikanie, S. Bernadeta* S. 

Alina, Anna Sudujko, Krystyna Worobiej).
Wstępnie podajemy, że będą dla wszystkich zwycięzców nag

rody, np.:
I etap — książki i nagrody rzeczowe;
II etap — nagrody rzeczowe, 2 (dw utygodniow y pobyt w  Pol

sce;
HI etap — główna nagroda dla gr. D — darmowy wyjazd do 

Denver USA w sierpniu br. na Spotkanie Młodzieży Świata, dar
mowe wyjazdy do Polski i nagrody rzeczowe.

W dalszym ciągu mamy nadzieję, że znajdą się jeszcze nowi 
sponsorzy naszej Olimpiady.

Pytania dla poszczególnych grup Olimpiady wiedzy religijnej 
etapu:
Grupa A I—HI.
Rysunek, piosenka, wiersz (dwa dó wyboru).
Grupa B IV—VI.
Pisemnie przedstawić wydarzenie: Ze starego Testamentu albo 
Nowego Testamentu, które najbardziej lubisz. Rysunek albo 

piosenka.
Grupa C VII—IX.
Test z głównych prawd wiary.
Wypracowanie na temat: „Mój ulubiony święty" .albo „Wiara, 

nadzieja i miłość w życiu chrześcijanina".
Grupa D X—XII.
Test z głównych prawd wiary.
Wypracowanie na temat: „Kim jest dla mnie Jan  Paweł 11" al

bo „Rodzina a wiara" albo „Bóg w  moim życiu".
Uwaga: Dla gtupfy C i D test szkoły otrzymają listownie.

Niech modlitwa w Duchu Świętym, oświeca serca i  umysły Wa- 
« e: Daj mi Boże, być człowiekiem, który nie tylko wierzy w  Cie
bie I w Twoje Objawienie, 'ale który ponadto Ciebie 1 Twoją 
Prawdę coraz doskonalej poznaje, wewnętrznie przeżywa, kon
templuje, aby człowiek stawał się coraz bardziej człowiekiem. 

Główny komitet organizacyjny: Ks. Dariusz Stańczyk (telefony 
W itaier 76-49-20, Bracia Dominikanie 62-95-95, Anna Sudujko 

42-32-11, Lucyna Nadtoczy 77-54-63, Renata Likszo 41-85-51, S 
Honorata Cetera 54-141 (Landwarów).

HARCERSTWO POZDRAWIA KSIĘDZA ARCYBISKUPA 
ZHP na Litwie w osobach ph™

Ireny Gładkiej — Naczelniczki 
Harcerek ZHP na Litwie, ks. phm 
Dariusza Stańczyka, kapelana 
ZHP na Litwie wystosowało list 
do Jego Ekscelencji Księdza Ar
cybiskupa Audrisa Juozasa Bać
kisa o takiej treści:

,W Dniu św. Józefa — Patro- 
Kościoła Świętego i Jego Eks- 

celencji^wyrażamy nasze synów- 
“J J  H życząc wiele łaskskie oddanie 

Bożych, zdrowia, pogody ducha, 
przyjaciół, zrozumienia i wytr
wałości w posłannictwie Kościo
łowi na Litwie.

Wychowanie młodzieży Związ-
i  Harcerstwa Polskiego na Lit

wie opiera się na wiernej sluż- 
bife Bogu, Ojczyźnie i Bliźnim.

Najbliższym sprawdzianem na
szej drogi życiowej będzie zaan
gażowanie się w przygotowanie 
i przebieg wizyty Ojca św, Ja 
na Pawła n  na Litwie. Dlatego 
jako uczniowie Chrystusa już 
dziś prosimy Jego Ekscelencję o 
przyjęcie naszej gotowości czyn
nej służby w czasie pielgrzymki 
Jana Pawła II. Chcemy pełnić 
razem ze Skautem litewskim, na
szymi Braćmi, pomoc w służbie 
porządkowej, drogowej, informa
cyjnej, samarytańskiej, sanitar
nej...

Określamy to jako nasz harcer
ski obowiązek.

Niech Błogosławieństwo Jego 
Ekscelencji wspiera nasze mło
dzieńcze serca do trwania przy 
Chrystusie i Jego Matce."

G RO W w j ą
P W U T Y g O P N ł K  D L A  U C Z N I Ó W *

O priyJUnl ^  N I
Ale za to „

W,.*

Co będzie

„Pędziwiatr" znow  zaprasza
Chyba pamiętacie jesienny kon

kurs, który na swych łamach 
ogłosiliśmy na prośbę redakcji 
„Pędziwiatr" z Warszawy „Jesień -  
z panem Adamem". Jak napisa
ła nam pani redaktor „Pędziwia
tra" pani redaktor Maria Markie
wicz w konkursie tym wzięło u- 
dźiał 130 dzieci z Litwy, Biało
rusi, Polski oraz ze szkoły n r 
10 we Lwowie. Pani redaktor pi
sze, że wszyscy uczestnicy pra
widłowo odpowiedzieli na pyta
nie ..historyczne", toteż wszyscy 
otrzymają nagrody w postaci 
książek. A na tytuł laureatów 
konkursu zasłużyło kilkanaście o- 
sób, które można nazwać, zda
niem pani redaktor, prawdziwy
mi obserwatorami i 'wrażliwymi 
artystami pędzla i pióra. Nam 
też jest bardzo miło was zawia
domić, iż pracę dzieci z Wileń
szczyzny zdradzają głębokie o- 
bycie z literaturą' i poezją, co 
bardzo cieszy.

W  dziedzinie plastyki . więc 
równorzędnie, nagrody obok dzie

ci z Polski i Lwowa otrzyma 
Krystyna Bobin z Solecznik. 
Wyróżnienie w dziedzinie plas
tyki otrzymają: Bożena Podlec- 
ka  ze wsi Kowalczuk! (rejon wi
leński), Wiesia Szlacbtowicz i 
Świetlana Sinkiewicz z Koleśnik 
(rejon solecznioki), Bożena Na- 
runiec z  Jaszun (rejon soleczni- 
cki). Zbiorowe wyróżnienie przy
znano klasie Ilb z Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 36 (słowa po
dzięki należą się nauczycielce 
pani Felicji Zapolskiej), klasie 
v m  z  Koleśnickiej Szkoły Śre
dniej, klasie VHc z Mejszagoły 
(rejon wileński).

Poetycka proza i wiersz, któ
rymi autorzy opisywali „święta 
jesieni" — Oli Generałowej i 

. Beaty Kisłowśkiej z Wileńskiej 
Szkoły Średniej n r 29, Ani Pa- 
wiłowicz ze wsi Pawżole, Ma
rysi Markiewicz, Bożeny Śnież
ko i Honoraty Stankiewicz z 
Mejszagoły otrzymały główne na
grody.

Szczególnie wyczerpujące i cie-

J** *yj>oww. Pyt»n hisiZ^S i
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cie klasy).
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Roztopy
H U M O S E S K A

N ajw ię k sz e  ro z to p y  byw a
j ą  w  m a rcu . N a jb a rd z ie j ich  
n ie  lu b ią  k o ty  i d la te g o  c ią 
g le  s iedzą  n a  s try c h a c h  lu b  
d ac h ach  i  n a rz e k a ją  w ie lk im  
p łaczem . U ż a la ją  się . że  m o 
k ro  im  w  łapy , że  zim no! A- 
le  k to  b y  ta m  w  dzisie jszych  
czasach  ro b ił g um ow e b u ty  
d la  ko tów ? N ie c h  sied zą  n a  
d ac h ach ! P rzy jd ż ie  susza,' to  
z e jd ą  n a  podw órko .

W  m a rcu  m yszom  le je  się  
w o d a  d o  n o rek , w ięc  w szyst
k ie  w ych o d zą  z  n ich , b y  s ię  
n ie  u to p ić . S p a c e ru ją  m ysz
k i  p o  p o d w ó rk u  o d  sto d o ły  
d o  sp ich le rza  i z  pow ro tem , 
i n ie  b o ją  s ię  w cale, b o  k o ty  
s ied z ą  na  s try ch a ch .

A  m yszek  n a jb a rd z ie j bo
ją  s ię  dz iew czynk i. B oją się 
ta icże żab, a le  m n ie j n iż  m y 
szy . W  zw iązku  z  ty m  dzie
w czy n k i w  m a rcu  rzad k o  b y 
w a ją  n a  sp acerze . C zęściej, 
•na dw orze  sp o ty k am y  ch łop
ców . P rzeb y w ają c  n ie raz  d łu 
g o  n a  zim nym  i w ilgo tnym

p ow ietrzu , ch łopcy  częśc iej 
n iż  dz iew częta  d o s ta ją  k a ta 
ru  i c h o ru ją  n a  g ry p ę . N ic 
w ięc  dziw nego , że w  m arcu  
je s t  w ięce j ch o ry ch  chłop
có w  n iż  dziew czynek . W ia 
dom o, że  gd y  k to ś  je st cho
ry , to  n a  o gó ł ź le  sypia, bo  
m u  p o  dw óch  dn iach  brzyd- 
n ie  łóżko.

P rzew ażn ie  w ięc  w  m arcu  
c h ło p c y  go rze j sy p ia ją . G dy  
k to ś  n ie ’ m oże zasnąć  w  n o 
cy , to  g o  w szy stk o  d en e r
w u je , a  n a jb a rd z ie j d en e rw u 
ją ce  s ą  k o c ie  k rzy k i n a  s try 
chu . N iec h  s ię  w ięc  n ik t n ie  
dziw i, że  ch łopcy  przew ażn ie  
n ie  tu b ią  k o tó w  w  m arcu , a  
dziew czynki, ow szem , lub ią  i 
c zęśc ie j noszą im  m leko  n iż  
ch łopcy .

P sy  w  m a rc u  zazdroszczą 
k o to m  m leka i  d la teg o  n ie  
lu b ią  dziew czynek, a  ch łop
ców , ow szem , n aw et bardzo. 
D la tego  te ż  p sy  w spó łczu ją  
chłopcom , g d y  w  m arcu  o- 
b e rw ą  w  szkole, na tom iast 
d z iew czynkom  abso lu tn ie  n ie  
w spó łczu ją . E fekt je s t tak i, 
że  w  m arcu  z  pow odu  pogo
dy. dziew czynki, chcąc n ie  
chcąc, u cz ą  się  b ardzo  doto-

chłopcy,rze, ■ 
rzej...

W czoraj rasa 
m nie mama, 
wowanaJBB  

—^Dlaczego gggl 
ta k  się  opuścił |V|

| tym miesiącu?[ -_
S i

ta j

roztooy!
—  Ja  leż tak 

przytaknęłaś — _ 
łuźadh i czas traci.

— Nie, mamo, ń  
Posłuchaj! Najwi£a| 
py  bywają w mam 
dziej ich nie lobii 
oipow iatiateofi^

— ' ..Już w 
tek będzie 
nie,

miał d

Franciszek KOI

Ten kosz z sercem jest ustawio
ny przy ołtarza w kościele Sw. 
Ducha. To do niego każdy z Was 
może ofiarować słodycze, gumy, 
zabawki, by dzieciom, których 
rodziców nie słać dziś na kupno 
łakoci i zabawek, te l umilić zbli
żające się Święta Wielkanocne.

Miej serce — podziel się iym, 
co masz, a z pewnością będziesz 
czuł się szczęśliwy, że twój skro
mny podarunek wywoła na twa
rzy innego dziecka radosny uś
miech.

Fot. Bronisława Kondratowicz

Rozmawim 
d w ie  sjJco/Iu’1
Rozmawiały 
na sośnie 
Szekla Jedni; -
0 wiośnie. t - ■ 
Skąd też ona, I 
przychodzi? £
Czy się rodzi * ^  |  
czy w wodzie?

j |  Wiosna rodzi ||i 
pachnącym> . 4 fi 
w którym I
niechcący. jg, i
Gdy go w J
owionie, f
budzą razem
1 wonie. ^k\i
Niebo skrawek i*9
błękitny, ■
by przylaszczM g
zakwitły. I  -mJtm \ ś 
Wyśdubiły 
nieśmiało, A 
wiśnia do 
się biało.
Promyk szepcz* 
jaskrowi, W  I
jabłoń dcho J
różowi, ' 
głosy ptaków d 
i Jaśnieje. ' j

Bo to wiosn* *  
im właśnie! _

E l
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mh mamuś wyczarowały 
Sajdaków, czuwają nad

oprawą plastyczną. Nauczyciel* 
ki Stanisława Moliene, Maria i 
Irena Szczerbo, Łucja Dudojć 
dbają troskliwie o zespół wraz 
z Henryką Parwicką, Haliną 
Adamowicz — wszystkich pomoc 
i rada są tu  życzliwie przyj
mowane.

Prawda, trudno by było „Sol- 
czance" błyszczeć w całej kra
sie strojów ludowych, > gdyby 
nie przyjaciele zespołu z Pol
ski. Wspaniały człowiek, śp. Ta
deusz Goniewicz zadbał o to, 
by piękne wianuszki, korale, 
cekiny ozdobiły młodocianych 
artystów z Solecznik. Inni też 
zatroszczyli się o  to, by mała 
„Solczanka" w ciągu tak kró
tkiego czasu miała aż kilka 
wyjazdów do Macierzy. Właśnie 
te wyjazdy — koncerty i przy
jacielskie spotkania, prezenty

Solczanka
bardzo dzieci zaktywizowały, 
uatrakcyjniły pracę zespołu. 
Poczynając od pierwszego kon
certu dla rodziców, w Soleczni- 
ckhn Domu Kultury, w Ej szysz
kach, zespół w  roku 1991 wystą
pił w wileńskiej Hałi Sporto
wej, w Katedrze, miał też pre
zentację podczas galowego kon
certu z okazji rocznicy Konsty
tucji 3 Maja, dzieci odwiedziły 
swych przyjaciół z Dobrego 
Miasta — zespół „Canzonetta" i 
na swej trasie wyjazdowej miał 
Olsztyn, Gdańsk, Sopot, Gdy
nię, Św. lipkę, Warszawę. Był 
to rok 1989 i zespół, który sta
wiał dotychczas nieśmiałe kroki 
— uwferzył w  swe siły, a w 
dzieci Uwierzyli rodzice, nauczy
ciele — ltSokzankau stała się 
oczkiem w głowie, rzec można, 
całej szkoły.

Po tej pierwszej podróży za 
granicę czekał następnego lata 
kurs taneczny w Rzeszowie, 
podróż do Krakowa i Często
chowy — dzieci poznawały Pol
skę i . wspaniałych ludżi, którzy 
darzyli ich serdecznością i sym
patią.

Miały też dzieci wielkie szczę
ście — brały udział w spotkaniu 
w 1991 r. w Olsztynie z  Ojcem 
Świętym — Janem Pawłem IL 
Gdy papież odwiedzał chorych 
w  olsztyńskim szpitalu, solcza- 
nie przywitali go piosenką, 
przekazali swe gorące pozdro
wienia i symboliczne serce z 
napisem: „Dar serca Ojcu świę
temu od dzieci z Wileńszczy- 
zny*. Papież dzieci serdecznie 
przywitał.

Była też ,-.Solczanka" w Jaro
cinie, a  także w  Gorzowie Wiel
kopolskim — ,20 grudnia 1992 
r. w Teatrze im. J . Osterwy 
śpiewała kolędy na wieczorze 
kolęd i pieśni obok piosenka
rek Krystyny Prońko i Elżbiety 
Kuczyńskiej, zaś na sali podczas 
ich występów byli obecni J. 
Eks. ks. btp Józef Michalski oraz 
marszałek Sejmu RP Wiesław 
Chrzanowski. ~ Te kilka tftii w 
Gorzowie Wlkp, w serca dzieci 
zapadły głęboko, atmosfera 
świąteczności, przyjaźni i tro
ski wykazana przez gospodarzy 
i przyjaciół, wśród których był

też dyrektor filii fabryki „Ur
sus" pan Tyszkiewicz.

Trzeba też powiedzieć, że 
„Solczanka" nie tylko sama w 
gości się wybiera, ale i przyja
ciół w Solecznikach wita. Wła
śnie ubiegłego lata gościli w So- 
lecznickiej Szkole Średniej n r 1 
i rodzinach dzieci przyjaciele z 
Jarocina.

Dziś zespół liczy około setki 
ćfczieci, są tu  uczniowie klas po
czątkowych i starszych, chór i 
grupa taneczna — wszyscy dziś 
cały swój wysiłek poświęcają na 
to, by godnie powitać własny 
jubileusz. Co wtorek, gdy do 
Solecznik przyjeżdża pan Wła
dysław Korkuć, aula szkolna jest 
pełna dzieci i dźwięczne głosiki 
słychać we wzniosłej „Boże, coś 
Polskę", „Abba Ojcze", weso
łych piosenkach ludowych i 
ambitnych utworach, ćwiczą 
taneczne pas utoczę dziew
czynki z klas VIII — starsza 
grupa. Dzieci pracują z uśmie
chem, na sali jest serdecznie i 
wesoło. Właśnie tu  poznaję 
Edka Sinkiewicza z  klasy Va — 
co tak pięknie deklamować po

trafi, Dianę Paszkaniec. która 
mieszka w Zawiszańcach, 
próby zostaje, bo tak lubi zes
pół. A urocze tancerki Bożena 
Niewierkiewicz, Irena Wojtkie
wicz, Julia Komorowicz z YHIf 
są bardzo zadowolone, że wła
śnie w „Solczance" mogą robić 
to, co naprawdę lubią — po
znawać piękno tańca, tańczyć. 
To one oraz Beata Mamczys 
VIIIa prosiły bardzo, by podzię
kować ich nauczycielom, że 
mają czas na ich ,koleżankę", 
że zespół istnieje.

Koncert jubileuszowy odbę
dzie . się za miesiąc. Dzieci i 
nauczycieli czeka wiele pracy, 
a jednocześnie myślą też o le- 
cie: będą kolonie w Gorzowie. 
Życzymy więc „Solczance" uda
nego jubileuszu i fajnego lata.

Janina LESIEWICZ
NA ZDJĘCIACH: kierownicy I 

„SolczankT pani Elwira Uczkn- j 
ronjs i pan Władysław Korkuć; 
śpiewa chór; tancerze podczas |  
próby; Edek Sinklewicz.

Fot Walery Charin

| E  bracka
T S C  “ ?*Hu m*»-

lukowi
lvik-* złam J *»kowi

•5 Al (reda
f ł i  bat®”1'1* w*>™.

"W* w

l c ' %  m6wil do Ble
f e m  dro-

■  C V v T ?  l i  upo-

R H  “b2dur»» te 
i ^ S ^* * J jc zy c ie -

lem — nawet i Świerszcz Gada
jący. Na przykład teraz: ponie
waż nie usłuchałem tego prze
brzydłego Świerszcza, to wedle 
niego nie wiem, jakie nieszczę
ścia powinny spaść na mniel Na
wet i spotkanie ze zbójcami! Ca
łe szczęście, że nie wierzę w 
zbójów i że nigdy w nich nie 
wierzyłem. Wedle mnie, zbójów 
wymyślili sobie po prostu nasi 
ojczulkowie, żeby napędzić stra
cha chłopcom, którzy chcą się 
włóczyć po nocy. A zresztą, gdy
bym ich nawet spotkał tu na 
drodze, to czyżbym sobie robił 
co z tego? Nic podobnego. Wy
stąpiłbym groźnie przeciwko nim 
i zawołałbym: „Panowie zbójcy, 
czego chcecie ode mnie?! Niech 
panowie nie zapominają, że ze 
mną nie ma żartów! Proszę więc 
iść za swoimi sprawami i ani 
słowa więcej 1“ Po tej naganie 
udzielonej na serio, widzę już, 
jak ci biedni zbójcy biorą nogi 
za pas. Gdyby jednakże byli źle 
wychowani i nie chcieli czmy
chnąć, wówczas ja  bym czmych
nął 1 tak bym zakończył sprawę*.

TO CIEKAW E Dlaczego w Indiach są „święte** krowy?
Europejczyk zwiedzający In

die często ze zdumieniem obser
wuje na ruchliwych ulicach miast 
krowy, spacerujące spokojnie 
wśród sznurów nowoczesnych sa
mochodów, które bądź zatrzymu
ją się przed nimi, bądź też os
trożnie je  wymijają. Co więcej, 
krowy te podchodzą niekiedy do 
straganów z jarzynami i owoca
mi i spokojnie, bez sprzeciwu 
ze strony sprzedawcy, wybierają 
sobie co smaczniejsze kąski...

W Indiach bowiem krowa, zwa
na tam Sabałą, jest uważana za

zwierzę święte i prawowierny 
Hindus nie bierze do ust woło
winy.1 Obok krów czczona jest 
tam również małpa — Hanuman. 
Są tó pozostałości pradawnych 
wierzeń z okresu, gdy mieszkań
cy Indii czcili wiele zwierząt — 
byki, bawoły, tygrysy,/ kozły, 
nosorożce, krokodyle, małpy i in. 
Siady kultu zwierząt przejawia
ją  się również w przedstawianiu 
niektórych bogów hinduskich w 
postaci pół ludzkiej, pół zwie
rzęcej, np. bóg Ganesza wyob
rażany jest z głową słonia. Po-

ZGADUJ-ZGADULA

UZUPEŁNIANKA
•Który wałek nie jest całością? 
Który but jest chorobą? 
Które raki mają liście?

Którą łatę jadamy z pieczenią? 
■Która rzeczka jest rośliną? 
Który koń ma ości?

dobnie bóstwa egipskie wyobra-1 
źane są bądź- w postaci zwierząt, f 
bądź ze zwierzęcymi głowami; 
bóg mądrości Toth f— jako ptak I 
ibis lub człowiek z głową ibisa, [ 
Anubis, bóg zmarłych ?— jako I 
szakal, Ap-s, bóg miasta Memfisl 
— jako byk, bóg słońca Amon f 
w postaci ba rana, Hator, bogini! 
nieba, miłości, małżeństwa i pie-f 
kła — z głową krowy lub roga-l 
mi. Podobnych przykładów z in
nych religii starożytnych można I 
by przytoczyć więcej. Wszystko! 
to są ślady pierwotnych religii, I1 
które polegały na wierze w po-1 
chodzenie rodu lub szczepu ludz-| 
kiego od wspólnego przodka I 
zwierzęcego lub roślinnego, któ-H 
temu przypisywano właściwości 1 
istoty nadprzyrodzonej. Zwierzę, f 
będące totemem, czyli przodkiem I 
danego szczepu, stanowiło zwy-I 
kle „tabu", tzn, nie wolno było |j 
na nie polować ani spożywać je-fl 
go mięsa.



. K U R I E R W I L E Ń S K I ” •fljntrtą (||

Na prośbę Czytelników

Martwy kanał po północy
Szanowna redakcjo. Nie wiemy, Jak zinterpretować taki fakt, 

ie od godziny 24 wyłączana Jest Telewizja Polska. Tyle razy p i
saliśmy o tym. te  dla nas Polaków Jest ona ogromnie potrzebna, 
a tymczasem regularnie do kilka miesięcy zaskakują nas wszel
kiego rodzaju ^niespodzianki" — to kanał zajęto, to znów go 
częściowo zwolniono, a  obecnie pozbawia się programu nocnego.

Telefonów i listów o podobnej 
treści otrzymaliśmy w ostatnich 
dniach bardzo wiele. Trudno się 
dziwić, bo człowiek zechciał o* 
ibejrzeć film nocny (a zazwyczaj 
są to arcydzieła sztuki filmowej)
1 ten mu w połowie urwano. Nie 
był to sporadyczny wypadek, 
lecz niestety, obecna stała rze
czywistość. Dlatego tak się 
dzieje?

Przypomnijmy sobie, ie  w ma- 
. rcu 1992 roku została utworzona 
nowa Państwowa Telewizja Lit
wy Wschodniej, której uchwalą 
Zarządu Radia i Telewizji z dnia 
12 grudnia 1991 r. przekazano 
(częściowo) kanał 38 — ten sam, 
na którym retr&nsmkowany jest 
pierwszy program Telewizji Pol
skiej.

Niemało kontrowersji wśród 
społeczności Litwy budzi sam fakt 
celowości istnienia takiej regio- • 
nal-nej telewizji, gdyż gospodar
ka kraju znajduje się w głębokim 
kryzysie. Ale telewizja powsta
ła i działa nadal. W  końcu lis- 

• topada zwolniła ona częściowo 
kanał 38, prezentując swe prog
ramy w zasadzie z rana od go
dziny 7 do 9 i jeden raz tygod
niowo (poniedziałki) ma ona ta
k ie program wieczorem.

Jeden kanał na dwie telewizje 
— oczywiście utrudnia normalną 
pracę, ale ludzie z tym jakoś się 
pogodzili, aż tu raptem zreduko
wano program nocny TVP.

Oto, co na ten temat powie
dział pełniący obowiązki dyrekto
ra TLV Glntaras SONGAILA:

*— Prosimy wszystkich widzów 
, o jedno ' — nie dopatrywania się 

w tym polityki, albowiem wszy
stko zalety od pieniędzy. A tych, 
niestety, nam brakuje. W yjaśnia
liśmy już kilkakrotnie, że nasza 
redakcja płaci duże pieniądze (17 
milionów talonów) Centrum Te
chnicznemu za retransmisję Te
lewizji Polskiej (czyli za nadaj
niki, linie radiowo-przekaźnikó- 
we itd.). Co miesiąc Telewizja 
Litwy Wschodniej połowę sumy 
z 2 min 300 tysięcy przeznacza 
na opłacenie retransmisji (stronę 
techniczną TV Polski). W raz z 
podrożeniem energii elektrycznej 
sumy tej nam nie wystarcza, a 
rząd więcej pieniędzy nie przy- 
dzlella, czyli musimy jakoś się 
układać. Do godziny 24 opłaca
my bez trudu, ale jeżeli ceny bę
dą rosły nadal — to  i tego nie 
wystarczy. Będziemy szukali roz
wiązań. Latem roku bieżącego 
przybędzie do nas delegacja z

Polski z Komitetu Radia i Tele
wizji, z którą mamy podpisać u- 
mowę (omówiliśmy to będąc w 
Warszawie). Może dopomoże Pol
ska, chociaż doskonale rozumie
my, ie  i tak nam daje program 
bezpłatnie (jeszcze raz podkreś
lam f płacimy tylko dla Centrum 
Technicznego za retransmisję). 
Ale to perspektywa na przysz
łość. Najbliższe miesiące będą 
trudne. Uwzględniając prośbę 
widzów postaramy się jednak nie 
skracać chociażby programu so
botniego, ale na więcej nas nie 
stać. Żebyśmy mogU normalnie 
funkcjonować, potrzeba nam 30 
tysięcy dolarów rocznie. Dlate
go też obecnie poszukujemy no
wych dróg, nowych partnerów.

Tyle Gintaras Songaila. A bę
dąc przy temacie telewizji, chce
my przypomnieć, że 3 marca br. 
rząd przyjął uchwałę o utworze
niu specjalnej komisji do spraw 
podziału i wynajmu kanałów. 
Czyli zanosiłoby się na to, że 
istniejące kanały telewizyjne (a 
•ich mamy niewiele) w przysz
łości trafią do dyspozycji tych, 
kto więcej zapłaci. Nie dotyczy 
to oczywiście kanału wykorzys
tywanego przez państwową tele
wizję Litwy.

Gdy materiał został przygoto
wany do druku, otrzymaliśmy 
wiadomość, że redakcja Telewi
zji Litwy Wschodniej wraz z 
amerykańską firmą ,,Equiteble 
Finance Corporation" podpisała 
umowę o utworzeniu ZSA „Bal- 
tijos TV“.

„Bałtycka TV" będzie komer
cyjną stacją telewizyjną, nada
jącą programy informacyjne i 
rozrywkowe. Firma USA pomoże 
w nabyciu lub wydzierżawieniu 
urządzeń, uzyskaniu zamówię^ na 
reklamę oraz zakupie niektórych 
programów telewizji zachodniej. 
Tymczasem będzie wykorzystywa
ny nadajnik o mocy 20 1cW, któ
ry obecnie wydzierżawia Telewi
zja Litwy Wschodniej. W  przy
szłości zaś przewiduje się nada
wanie programu na całą LKwę.

Całkowicie nowy program sta
cji telewizyjnej „Bałtycka TV” 
można będzie oglądać w końcu 
tego roku. A teraz pod tą naz
wą będzie nadawany zwyczajny, 
tylko nieco skrócony, program 
Telewizji Litwy Wschodniej.

Helena GŁADKOWSKA

Sytuacja z mięsem komplikuje się
W wywiadzie telewizyjnym dy

rektor Wileńskiego ' Kombinatu 
Mięsnego D. Masaitis powiedział 
przed paru dniami, że kombinat 
zamyka na parę dni swój dział 
rzeźny na remont. Tymczasem 
miejski zarząd handlu został po
wiadomiony, że remont będzie 
trwał od 15 do 31 marca. Na py
tanie kierowniczki działu spoży
wczego zarządu D. Misiuliene, 
jak ma zaopatrywać sklepy w 
mięso, dyrektor powiedział, że 
może je brać z chłodni. Nieste
ty, chłodnie już wyczerpały swe 
zapasy, kombinaty innych miast 
natomiast nie chcą dostarczać 
stolicy mięsa, gdyż ledwie go 
wystarcza na zaspokojenie wła
snych potrzeb. Kombinat Mięs
ny w Poniewleżu z kolei powia

domił, że nie może pomóc Wil
nu, gdyż po prostu nie ma ben
zyny.

Zbliża się Wielkanoc. Mięso 
na targach jest rozchwytywane. 
Kupuje się po 6—10 kilogramów 
naraz. Ceny rosną z dnia na 
dzień. Niestety, nie możemy ni
czego pocieszającego zakomuni
kować czytelnikom, gdyż, chociaż 
dużo się mówiło wiosną o , maso
wym uboju bydła z braku pasz, 
odpowiednie czynniki konstato
wały jedynie fakt i absolutnie 
nie myślały o jakimś programie, 
planowej akcji poprawy sytuacji 
na rynku mięsnym. Jak i wszę
dzie na razie łatamy dziury; we 
wszystkim.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Naukowcy na kolei
Dzisiaj kończy się konferen

cja naukowo • praktyczna na 
temat rozwoju kolei litewskich. 
Omawiano na niej program roz
woju, perspektywy modernizacji 
sprzętu i taboru kolejowego, spo. 
soby dostosowania się kolei li

tewskich do warunków europej 
skich, ich integracji z kolejami 
bałtyckimi. Mówiono między in 
nymi o modelu gospodarczym 
projektowaniu terminalu przeła 
dunkowego w Szesztokach i In

Aleksandras JANUSKIS

Ziemia jedna dla wszy^
Otwieram drzwi do jego mie

szkania i już czuję zapach la
su, chłód barwnych kwiatów 1 
trawy, gorący piasek ścieżek, 
spokój drzew... Patrząc na jego 
pejzaże czuję się f jakbym błą
kał się z nim po malowniczych 
okolicach Wilna, jakbym brodził 
po wodach Wilii, Wllenki czy 
Solczy. Częstokroć zdaje mi się, 
że jest on pogańskim dzieckiem 
zamkniętym w żelbetowej kla
tce, brak tylko świętego ognia 
do rozpalenia jego spokoju. 
Mówię o białoruskim malarzu, 
który już zaczął szósty krzyżyk, 
Władimirze Kuzmience zamiesz
kałym w Wilnie. Uśmiecha się 
pod płowym wąsem.

— Złudny jest ten spokój. 
Uważam, Ie  jest jedynie osłoną 
mego niepokoju. Jak  1 ta mar
twa natura.
, W patruję się w świeżo nama
lowany olejny jasny obraz. 
Białe tło, za oknem światło, na 
biafym stole — czerwone róże. 
Patrzę ą życie staje się Jaśniej
sze. Później już widzę na bia
łym tle nie róże, lecz strzępy 
podartej czerwonej tkaniny... 
W ydaje się, że spadają one ze 
stołu w ‘otchłań.

Aż się chce krzyczeć: prze
cież to było, było. A Władimir, 
wyczuwając zmianę w mym na
stroju wskazuje na tryptyk, któ
ry  także nie od razu pojmuję. 
Jak Tęką ucznia gwaszem nama
lowane są zabawki dziecięce: 
na jednym płótnie •— ołowiany 
żołnierzyk z  odstawionym kara
binem maszynowym, w  czapce 
z pięcioramienną gwiazdą, na 
innym — czarnowłosa japoń
ska lalka w podartym ubraniu, 
jakby zawieszona w powietrzu. 
Pośrodku — nagi gumowy czło
wieczek, stojący przed czarną 
próżnią. Ten tryptyk Władimir 
nazwał „Rodzina".

— Rodzina na skalę światową 
— wyjaśnia. A  dlaczego w po
staci zabawek? Wszyscy je 
steśmy zabawkami na  arenie 
świata. Widocznie dlatego nie 
mijam obojętnie rzuconej przez 
dzieci lalki. Coś niezwykłego 
odczuwam na widok takiego jak
by uduchowionego, ale bezsilne
go przedmiotu. Podnoszę z zie
mi, oglądam...

1 Zdaje mi się, że to uczucie — 
to ećho dzieciństwa Władimira. 
W  wieku 5 lat wraz z rodziną 
trafił do obozu koncentracyjne
go w  Polsce, później był w 
Niemczech, Austrii. W idział ga
snące oczy umierającego w 
obozie młodszego'braciszka, bez-

silnie opuszczone ręce matki, 
rozpacz wszystkich tam obe
cnych. Zdawało mu się, że tyl
ko jeden — Wioch malujący 
statki wypływał na wolność i 
byi niezależny. Dawał mU pa
pier, kredki, uczył rysować.

Władimir nie czuł się wol
niejszy także będąc w domu 
dziecka w PodbrodZiu, później 
grając w wojskowej orkiestrze 
dętej. Wszędzie czuł narzuconą 
mu wolę Innych, silniejszych, 
hołdujących dyktatowi. Bywał 
rozgoryczony, gdy czasami doro
śli lucfeie drwili z jego zamiło
wania do malarstwa. Jednak 
dla niego malowanie było wy
zwoleniem z codziennych kłopo
tów, wyrażeniem osobowości, 
wydostaniem się z labiryntu 
sztucznych przeszkód.

Nie widziałem na obrazach 
Władimira pokrzywdzonego 
przez kogoś drzewa lub kwiatu. 
Nawet na obrazie „Żubry" te 
zwierzęta, będące na granicy 
wymarcia, wydają się wolne, 
jaldby nie groziło im żadne nie
bezpieczeństwo.

Nie mogę oderwać wzroku od 
obrazu „Powrót". Przypominam 
wspomniane przez Władimira 
korzenie drzewa skute przez be
ton. A przecież 1 my je  mamy 
— głębsze niż drzewa. Już w 
1985 r. malarz przeczytał wyda
ny w XVI w. w Białorusi statut 
Wielkiego Księstwa Litewskie
go. I według herbu na okładce 
zaczął malować herolda z prze
szłości na koniu na ulicach wi
leńskich. Malował go przez 15 
lat chowając przed obcymi, 
chociaż wiedział, że taki temat 
mógł zaszkodzić jego reputacji. 
Ryzykował Jednak Władimir 
jest przekonany, że 1 dziś Lit
wa mogłaby być jak Wielkie 
Księstwo Litewskie, w którym

—  W  i jj,

S M ?

***** * < r .  cznego, m

“  B I
Pgffi tatwlc] n j| 
trawie, W  M

nak, by fójgS* 
jako o «ityic2; 
struczylem 
wystawach „  
ił® pracowni M  
obraiy w 
przeważnie 
zajmowały afittu F

W 1989 rob, ' 
Władimira 
prawdziwe 
autorską w vjuL 
Wystawowym. 
malarstwa, abiril 
mogli obejrzeć i 
de stolicy.

—  Wraz i  
i ja  się odndni. 
dimir. Gdy o t a l  
dąży  się do i&tąiijl 
m oje pejiaie ią jS) 
n iem  tych dąH I 
Litewski Fundocfi 
nizował wyitwt > 
N ik t nie zapyta), I 
narodowości, j i i i  
n an ia ideologiom 5| 
tali, odpowiedwip 
dzieckiem Ziemi 
b ro ć  człowiek* 
dobro  i piękno.

JuouiN

NA ZDJĘCIACH: artysta
mlenko I jego prace.

Fot. BroaUU*1

NASI MILUSIŃSCY
Przed kartkówką nauczyciel 

oświadcza: •
— Wierzę głęboko, że dzisiaj 

nikogo nie przyłapię na <ciąga- 
niu.

— I my też w to wierzymy! 
— odpowiada chórem klasa.

SPRAWY DAMSKO-MĘSKIE
Oh i cna siedzą blisko siebie

na kanapie- „
— •Che? P * V 1  

że za 
■Zjprzed**

S>OSOWWĘ^(«
- No V . ę> 'v

u ^  1 (Su

B M P
s k l e r o W j j t  » *  |  
tak dóbr** R



W I L E Ń S K I '
19 m arca 1993 r. str. 7

mĘm 1r^^wjłudnio^a),
n  IBBS

Ł s * f f wNlcTWEM 
H I  iinn p ryw < -
£  g  albo podobne

'®y,tJde fir;D K  zarejestrować
| § ,  Biura Paten-
*2S a>  l g »W ,*  Konkurencyjna.

lwW0UJEG° HANDLU 
J ?  odzie ustalono re- 
BEgyspl w handlu —
ł S ®  i*1 rtworaenia 

■ ^harflu — dodreoa- 
-opaficzne, tamą 

r ,  wnc teł przewidu-
Eir m  wotaych atre
g  i na lotniskach. W  
L*th wolnego handlu po-
L Miasteczku Północnym.
[gGO NIE MA MĄKI? 
E  Utwy potrzebują 
oae 40—50 tys. ton zbo- 
fpoaąlkach marca mieli- 
pwatoradi 137 tys. ton, 
i j  Europejska przydała 

» tys. ton. Skupuje się 
I a indywidualnych go- 

rn; więc powinnoby nam 
Sptarayć. Niestety, w 
1 iq brak. Dzieje się tak 

poszczególne sklepy,

przeważnie prywatne, nie spro
wadzają tańszych towarów, bo 
im się nie kalkuluje.
# FAŁSZYWE ZŁOTÓWKI 
Jak u nas pięćsetki, tak w Pol

sce najbardziej odpowiednie do 
fałszowania okazały się lóO-ty- 
sięczne banknoty. Jest ich tyle, 
że prasa uderzyła na alarm. Ale 
poza tymi, fałszuje się też milio
nowe i półmilionowe papiery 
wartościowe.

NA HAU 
W e wtorek hangar bazaru o* 

kazał się zamknięty. Jak poinfor
mował' nas dyrektor, pan Pum- 
putis, zamknięto go na remont 
Jak długo potrwa — nie mógł 
powiedzieć, a  może nie chciał. 
Kiedy w środę przyszliśmy znów 
na bazar, okazało się, że hala 
już czynna. Co to by mogło zna
czyć? W e środę było mnóstwo 
wyborowej .cielęciny w różnych 
cenach — ód 350 do 450 tal. O  
gromne kolejki stały do tańszych 
kiełbas, które sprzedawali spół
dzielcy. Dziesiątek jaj kosztował 
150 tal., kilogram twarogu ty* 
leż, za lKr śmietany proszono ba
rdzo różnie-^- od 150 do 300 tal. 
Ta droga śmietana rzeczywiście 
bvła gęsta, aż „łyżka stała0. By
ły różne kasze, groch, . fasola, 
które jednak n ie b y t dobrze wy
glądały — po bliższym przyjrze
niu się widać było, że groch jest 
robaczywy. Kilogram jabłek ko
sztował 150—200 tal. Sporo osób 

.handlowało Ideami. Dziesięć tab
letek analginy — , 10 tal. Ludzie 
kupowali ją  setkami.

is w bankach  litew sk ich
~ tooercyjny „Yytts":

J  idu -  470.80 (skup) 
jĥ edaż), marka niemie 

j  &90 (stóp), 
i !  robel rosyjski 
U  (*pnedaż).

tooercyjny: Uuia.
(sprzedaż),

-  281 (skup). 
P f4  rubd rosyjski -  
■P 0>W (sprzedaż).

291.60
0.50

dolar

dolar Ł.— 
E l, mar- |
E J -  W  (skup), 287 
L ^ ^ Ia»yiiki — 0.55

(skup), 0.65 (sprzedaż).
Bank laptfwacji: dolar — 475 

(skup), 489 (sprzedaż), marka 
niemiecka — 284 (skup), 296 
^sprzedaż).

,rLietuvos verslas": dolar -j-—: 
471 (skup), 485 (sprzedaż), mar
ka niemiecka — 282 (skup), 290 
jspizedaż), rubel rosyjski — 0.60 
(skup), 0.70 (sprzedaż).

„Lltlmpez" dolar — 473 (skup), 
483 (sprzedaż), marka niemiecka 
— 280 (skup), 289 (sprzedaż), 
rubel rosyjski — 0.50 (skup), 
0.65 (sprzedaż). 4

0 . kiedy, gdzie
ł *WUwy

WipWcm*.

J fe ip K !;
k i a S K A s i Ra-

Szkoły Sztuki Stosowanej w Tel- 
śiai.

0  Natomiast w najnowszej 
galerii „Akademia", Latako 2 
prezentuje malarstwo T. Micko- 
nis.

TEATR
0  Opera. W  niedzielę dzieci

i P w J p  Prace,
|^#entkĄ^uS??łl^cio* ̂ ^ ^ ^ ^ ^ S a ^ ^ ^ n ie a 3 e ! ^ d z i e c i  

P  pj^'^*‘ê i e g °  obejrzeć mogą balet „Kopciuszek", 
w miesz- 0  W Rosyjskim DramatycznymBSS* mH P
^W kazbw  M. 

^■111

Ju-

JJW 11 Zemkal-
B«& U l 1 1K B ^ -A rtS ' *n»«h|tesSSI $fros 
IfespsS ■’ Reiba

■ s m I
‘“tor 2 ®  | W ' .  nadał- hn

I lokalu

| g f c o
H lA  j^Jowane 

■  w Yi*zej

w sobotę „Gracz", w niedzielę 
dla dzieci „Królowa Śnieżka i 
siedmiu krasnali", wieczorem 
„Późna'miłość".

0  W Młodzieżowym dziś \ ju
tro premiera — komedia Molie
ra ,,Świętoszek". W  Sali-99 rów
nież premierowy spektakl „Śpie
wy Łazarza". .Jutro „Bliżej, ani
żeli daleko".

0  Jeszcze jedna* premiera w 
Akademickim Dramatycznym 
„Sprzedawca deszczu" (dziś, ju
tro, pojutrze).

KONCERTY 
0  Dziś w Akademii Muzycznej 

odbędzie się koncert skrzypków 
— studentów klasy profesora J. 
Dvarionasa.

FILM
0  Tym razem propozycja dla 

dzieci, które w Sali Vldeo, (O- 
zo 4) w niedzielę o godz. 14 o- 
bejrzeć mogą bajkę „Straszydło
i piękność" — nagrodzoną dwo
ma ,.Oscarami". Produkcja fil
mowców amerykańskich.
W tym też lokalu dorośli o godz. 

20 obejrzeć mogą „Historię Pier- 
ro" — film Marco Ferreri o 
skomplikowanych stosunkach 
matki i córki. Produkcja włosko- 
francusko-niemiecka.

f J X  Soros Foundations Medkal 
Training Program For Physidans

3 Month Fellowships in: 
Anestheslology, Cardiology, Emergency Medkine, 

Obstetrics/Gynecology, Pediatrie Surgery. Public Health, Ułtrasound
L Program Dascription
The Soros Foundations armoOnoe a new program of medkal training designed to impro* the quaCty of 

health care inEastem and Central-Europe. The program w * tocus on traMng young doetors from ieveral key 
fiełds of mediane, whidi have been identified as areas in whidi great imprownents can be madę throuah 
limited training opportunities. ■ '  •

T̂ e Soros Foundation wi# arrange 3-month obsen/erships at major US medical training csnters for up
to  48 phystóam from the region. The prog ram wabringphyściaraover ki rołatiomthroughout the year with
the first grtjup aniying in the US for training in Fali 1993. -• ‘ .

The US organizations prowling the training wid be:
■ Albany Medical Center (Albany, New York) ' ' V *

Mayo Clinic (Rochester, Minnesota) 
Thomas Jefferson Unhiersity Hospital and Medical Schoo) (ńiiladelphia, Pennsylvania) 
Surgical Aid to Children of the Wodd (throughout the USA)

II. ENgibility Requiremants 
Applicantitothe program must -
* Be a licensed physidan in their own counoy. '

■ * Śpedalize in: Anesthesiology, Cardio(ogy, Emergency Medidne, Obstetrics/Gynecology, Pediatrie -
Surgery, Public Health, Ułtrasound; 

* Be 34-45 years of age at thne of application (strictly enforced):
* Have strong communication sldlis-in the English language;
* Be recommended for the fellowship by the Professional assodation in their country (example: the 

Assooation of Radiologists etc)
* Be committed to passing the knowledge they gain abroad to fetlow physraans through lectures or 

workshops upon return to their home country.
The Soros Foundations will hołd one competition todetermine semi-finalists in allspeciatties. Finalists will 

be seleded by the American training organizations and will depart for the US in rotatkms, beginning in FaP 
1993 and continujng in Winter-1994, Spring 1994, Summet.1994, and Fali 1994.

Applications are availab!e at the Open Sodety Fund-lithuania, JakJtó 9,2600 Vdnius, teL: 2213 55 (on 
- wortdngdays, 10-17h).. • • "  ̂ 1. Ł 'L'>y~ J-■

DL Sabctton Process: 
Competition for the Soros Foundations Medical Training Program for Physidans is merit-based and 

seledion will be made on the basis of Professional quahfications, exper ience, education, knowledge of English 
and the ability to share the knowledge gained abroad with cofleagues back home..

Application v w  /
Interested doctofł must complete a "Preliminary Application Form for the 1993-94 Soros Foundations -  

Medical Training Program For Physidans" and return it.to the local Soros Foundation in their country byAprfl 
30,1993. ' <. •

English testing 
AU candidates whó submit applications will be tested for English between April 30 and May 15th. The 

Soros Foundation in each country will contąct appGcants to inform them of the date and format of the test 
Fellows must be able to converse easily in EngSsh in order to make the most of their experience. 

Intarviews 
Candidates who pass the English saeening and who .have strong applications will be irwited to 

Preliminafy intenriews in May 1993. The strongest candidates will be invited baĄ for second interviews. 
Application forms, English test scores and interview results will be forwarded to the US selections 

committee for w iew . Ali finał decoions wSI be made by the US organizations, which will host fellows. 
IV. Financial T a m  O fTha MkMMhipc 

Candidates selected to partidpate win receńe fellowships, which cover intemational transportabon, 
domestic transportatloh oosts m the US.’health insurance for the period of study, training costs, housing and 
board (food). In addition, each fellow wiH recei« a monthly inddental stipend of $200.00 per month to cowr 
e n t e r t a i n m e n t  a n d  lo c a l  t r a n s p o r t a t i o n  a n d  o th e r m is c e l l a n e o u s  c o s ts .  F in a l ly .e a d i  f e f lo r t  w id  re c e K «  a  o n e -

. timebookstipendof$200.00. .*•••< g ? _ T -Feltowships do notindudefunding to bringfamilymembers to the US. Housingarrangements and Iwing 
stipends are for one person only. The Soros Foundations and hóst organizations can not make »iy speoal 
housing, travel or visa arrangemwts for family members. No exceptions wiU be made to this policy.

V. Participant Rasponsibility:
Indhńduals awarded Soros Foundation Medkal FeBowshipsmust upholdprofesstonal st?n^r*ar^

meet the expectation5of the organizations sponsoring f e l lo w s . B e c a u se o fs tr ic tU S I ic e rK in g la v ir t .tC T O w « w w

■ act as observers and consultants during medical procedures and may nrt perform procedures ortreat patieno

<#redl»- ■  H  - ■ \u ii

T. okazji Im ienin pragniem y ilożyć  moc najserdec* 
nlejszych życzeń Księżom: prałatow i Józefow i O B R ĘB  
SKIEMU, w ikariuszow i Józefow i KWIATKOWSKIEMU 

Zdrow ia, pom yślności w  pracy  duszpasterskiej z ca 
lego se rca  życzym y w  związku z 70-leclem urodzin na 
szem u byłem u proboszczowi A ntoniem u DYLI SOWI 

K atoU ckle Kolo Polaków  
przy parafii św. Rafała

Kalendarium
• Piątek (I9.HI) jest 78 dniem 

1993 r. Do końca roku 287 dni.
|  Znak Zodiaku- — Ryby. •
• Imieniny: Bogdana, Józefa, 

Marka.-
«• Wschód Słońca 6.25, za- 

chód — 18.29. Długość dnia 12 
godz. 04 m in. ______ _

M odlitwą 1 życzeniami, uśmiechem 1 przyjaźnią w 
Dniu Im ienin — otaczam y serdecznie ks. biskupa Juo- 
zasa TUNAITISA, ks. p rałata Józefa OBHĘBSKIEGO, ks. 
prałata Józefa ASZKIBŁOWICZA — żyjcie ..Sto^Iat 
dla Kościoła I Ojczyzny.

Pogoda

Zapraszamy do podroży:
— 8 ł 20 kw ietnia DO SYRII, DAMASZKU
— stale DO STAMBUŁU.
Zw racać się: V ilnlus, teL 61-60-67, 42-90-43, po godz. 

pracy: 74-41-89, 42-71-78, 61-35-09.r  '  (Zam. 1767)

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 19 marca 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
krótkotrwałe opady, wiatr zacho- 
<tni, umiarkowany do silnego. 
Temperatura 4—6 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe deszcze ze śnie- 
giem. temperatur, w nocy ł!-■>• 
w  dzień 20 marca, — 3—0. 
marca -  6—11 stopni ciepła-

SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE. I 
Zwracać się: V ilnius, teL I 

63-02-75, 62-55-29.
i(Zam. 1784) I
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LTV
9.00 — Program dnia. 9.05 — 

Z zachodniego wybrzeża. 9.50 — 
Terra Musi ca. 17.55 — Pro
gram. Wydarzenia dnia. 18.05
— Film dok. 18.30 — TV studio 
katolickie. 19.00 — Wiadomości 
(ros.). 19.10 — TV serial „Sąsie- 
dzi". *9.35 — Najśmieszniejsi 
ludzie Ameryki. 20.00 — Dobra
nocka. 20.25 — Reklama. 20.30
— Pąnorama. 21.00 — Piątkowy 
wywiad. 21.15 — Telegra „Tak. 
Nie". 22.15 — Aleja Laisves.
22.30 — Film fab. 23.15 — Wia
domości wieczorne. 23.30 — To 
dopiero show. 23.50 — Zachód.

TV Litwy Wschodniej
7.00 — Na dzień dobry.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.20 — Przedszkol
ny koncert życzeń. 11.00 —
„Perła Pacyfiku*1 (2) — serial 
prod. USA. 12.30 — W  drugim 
planie — reportaż. 12.45 —
Kwadrans na kawę. 13.00 — 
Wiadomości. 13.15—17.00 —
Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Dla najmłodszych: Ciuchcia.
17.50 — Muzyczna Jedynka.
18.00 — Teleeipress. 18.20 —  
„Wielki mur z żelaza" (5-ost.) 
—serial prod. angielskiej. 19.05 
—- Każdy ma prawo. 19.25 — 
„Randka w ciemno" — zabawa 
ąuizowa. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
„Perła Pacyfiku** (2) — serial 
prod. USA. 22.45 — „Zapis cza
sów" — program publicystycz
ny. 23.45 — Wiadomości. 24.00
— Muzyczna Jedynka. 0.10 — 
„Hotel Terminus" (5) — serial 
dok. prod. USA. 1.10 —  Muzy
ka rozrywkowa. 2.00 — „Sió
demka" w „Jedynce".

Ostanldno
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 530 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 —- Dziennik.
8.20 — Film anim. 8.35 — Film 
dla dziecL 10.00 — Klub pod
różników. 10.50 — Ekspres pra
sowy. 11.00 — Dziennik. 11.20
— Ameryka z M. Taratutą. 
11.50 — Film-przedstawienie. J . 
Priestley „Czas i rodzina Con- 
ways,ów". 14.00 — Dziennik.
14.20 — Brydż. 14.45 — Biznes.
15.00 — Notes. 15.05 — Film

KUPIĘ
anody niklowe, mogą być u- 

iywane.
Zwracać się: Vllnius, tel. 64- 

12-95, 22-11-05, po godz. 18.00 
— 64-20-12.

(Zam. 1790)

dla dzieci. 16.30 — TV parnię-' 
tniki. 16.50 —- Działanie. 17.00 
— Dziennik. 17.20 — Kanał Os- 
tankino. 17.40 — O pogodzie.
17.45 — Człowiek i prawo. 
18>15 — Ameryka z M. Taratutą.
18.45 — Pole cudów. 19.40 — 
Dobranocka. 19.55 — Reklama.
20.00 — Dziennik: 20.35 — Pro
gram. 20.40 — Człowiek tygod
nia. 20.55 — TV film fab. „Krew 
na banknotach". 22.25 — Biuro 
Polityczne. 23.25 — Wieczór 
muzyczny. 0.05 — Autoshow. 
0.20 — Hitparada. Podczas przer
wy — Dziennik. 1.20 — Ekspres 
prasowy.

SOBOTA. 20 MARCA 
LTV

9.00 — Dziennik. 9.00 —• Dla 
sów i skowronków. 10.05 — Z 
zachodniego wybrzeża. 10.50 — 
Słowo chrześcijanina. 11.00 — 
Zgoda. 12.00 — Z cyklu audy
cji oświatowych. Witaj, Francjo.
12.30 — Zdrowie. Choroby uszu. 
Urazy akustyczne. 13.00 — Nasz 
język. 13.50—  Film fab. dla 
dzieci „C z łow iek -am fib ija15.25
— Historyczne daty. Powstanie 
1863 r. 15.55 — Program biało
ruski. 16.10 — Program sporto
wy. 16.50 Album TV. 18.00
— Dziennik. 18.10 — Telegra.
18.45 — Słowacki film anim. z 
serii „I wszystko!". 18.55 — Lit
wa i świat. 19.40 — W  125 ro
cznicę urodzin Vydunasa. 20.00
— Dobranocka. 20.25 — Rekla
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Pod własnym dachem. 22.00 — 
Niemiecki film fab. z  serii „Sta
ry". 23.00 — Labirynt 23.15 — 
Dziennik wieczorny. 23.30 
Labirynt.

TV Litwy Wschodniej
9.00 — Wystawy, wystawy. 

.9.15 — Uwaga! Obserwować sie
bie jest zdrowo. 9.45 — Cha, 
cha, chał

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10:— 

„Ziarno". 10.35 — „5—10— 15M.
11.30 — Język angielski dla 
dzieci. 12.00 — Magazyn rocko
wy. 12.30 — Rodzina rodzinie.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — ' ‘ 
Program dnia. 13.15 — „Odyse
ja  zwierzęca" (13) — serial przy
rodniczy prod. USA. 14.00 — 
Walt Disney przedstawia. 15.20
— Telewizyjny Teatr Rozmai
tości: Luigi Pirandello „Czło
wiek, zwierzę i cnota". 16.40 — 
Łukasz Grudzie! — ruch I wy
obraźnia. 17.00 — Popołudniowy

DROGO
SKUPUJEMY

CZEKI
INWESTYCYJNE

Zwracać się: yilnlus, tel.
61-05*08.

(Zam. 1835)

Firma
państwowa „A tjauta“

zaprasza na trzy dni DO OPOLSKI w dniach 19, 22, 24, 
25, 27, 30 marca.

Cena 2500 talonów 1 18 dolarów.
Zwracać się: Yilnlus, Polocko «, tel. 613-012 "

(Zam. 1834)

uniwersytet telewizji łatwej, 
lekkiej i przyjemnej. 18.00 — 
Telęeśpress. 18.25 — „MacGy- 
ver" — serial prod. USA. 19.15 
— Bonjouj la France i— tele
turniej. 19.30 — Towarzystwo 
„Egida" przedstawia. 20.00 — 
Małe wiadomości DD. 20.10 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiado
mości. 21.00 — Polskie ZOO.
21.30 — „Korzenie traw" — 
film prod. USA. 23.05 — „Czar 
par" — widowisko rozrywkowe. 
0.20 — Wiadomości. 0.30 — 
Sportowa sobota. 0.50 — „Mi
łość aż po grób" — thriller psy
chologiczny prod. niemieckiej.
2.20 — Telemarek. 2.25 — Pro
gram rozrywkowy. 3.10 — „SOS"
— serial prod. TP. 4.05 — Te
lemarek. 4.15 — Nocne rozmo
wy o... 4.40 — Telemarek.

Ostankino

6.10 — Program. 6.15 — 
Dziennik. 6.35 — Gimnastyka 
poranna. 6.45 — Ekspres pra
sowy. 6.55 — Sobotni poranek 
człowieka interesu. 7.40 — W  
świecie silników. 8.10 — O po
godzie. 8.15 — Maraton-15. 8.40 

, Dopomóż sobie. 9.10 — So
botni autograf. 9.40 — Film dok. 
„Czerwony kosmos'*. 10.10 — 
Kiosk muzyczny. 10.40 — Film 
fab. „Bohaterowie Szipki". 12.55
— Sport i humor. 14.00 — 
Dziennik. 14.20 — Kraj detekty
wów. 15.05 — Film anim. „No, 
poczekaj". 15.30 — Wieczna mi
łość. 16.25 — Program sporto
wy. 17.15 — Czerwony kwa
drat. 17.55 — Graj, harmonio.
18.45 — Film fab. „Płonący 
lód". 19.40 — Dobranocka. 19.55
—  Reklama. 20.00 — Dziennik. 
20.35 — Program. 20.40 — Film 
fab. 21.30 — Program autorski 
W. Mołczanowa. 23.00 — Dzien
nik. 23.15 — Program. 23.20 -r* 
O pogodnie, 23.25 — Festiwal 
piosenki autorskiej. 0.15 — Pił
ka nożna.

TV Rosji ,

7.00 — Wieści. 7.20 — Pro
gram. 7.25 — Spojrzenie na 
Świat. 7.55 — Źródła. 8.30 — 
Wzrost. 9.00 — Dama atutowa.
9.30 —  Teatr TV Rosji — dla 
dzieci. 10.30 — Program publ. 
;,45**. 11.15 — Film fab. 12.40 — 
Kwestia chłopska. 13.00 — W ie
ści. 13.20 — Pielgrzym. 14.05 —  
Zygzak powodzenia. 15.05 — 
K-2.. 15.35 — Ulubione melodie. 
16.05 — Piłka nożna bez granic.
17.00 — Amerykański film fab. 
„Sophia Loren. Historia je j ży
cia". Ode. 1. 18.30 —  W  parla
mencie. 18.45 — Co dzień świę
to. 18.55 —r Reklama. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Reklama. 19.25
— W  ekspocentrum. 19.30 — 
Amerykański film fab. „Sophia 
Loren. Historia je j żyda". Ode. 
2. 20.20 — Ustami dziecka. 21.00
— Kontrasty. 21.40 — Reporter.
21.55 — Reklama. 22.00 — W ie
ści. 22.20 Mówią gwiazdy. 
22.25 — Karuzela sportowa.
22.30 — Rozmaitości. 23.00 — 
Program „A". 24.00 — Nocne ki
no. Film fab. „Mój przyjaciel 
Iwan Łapszin".

FIRMA SKUPUJE
miedź, brąz, mosiądz i ich 

złom, stare chłodnice samochodo
we.

Zwracać się: Ukmerge, tel. (8- 
211) 5-81-23^ 5-48-32, 5-60-22.

(Zam. 1799)

STALE SKUPUJEMY
czeki inwestycyjne. Płacimy od 

razu.
Zwracać się: yilnlus, Kalvari- 

Ju 62 (naprzeciwko rynku) gab.
1 od godz. 9 do 17, tel. 73-21-72.

(Zam. 1809)

F i r m a  h a n d l u  ^  
n ie r u c h o m o śc ia m i u

Bezpłatnie przyjmuje zamówWi 
klientów w  odpowiednim dla Państw!* * y  

•* Sprzedajemy, kupujemy, w ynu j!,'*^ !  
m y rótne nieruchomości (mleszkanh7^*)M 
dy 1 |

v  W yceniam y nieruchomości, 4  
Solidnie i szybko załatwiamy tran,,. 
Chętnie pomożemy wymienić [m iesili 

chi łub na Starówce na większe BSSss!!
mieszkań w nowych dzielnicach mi* * 3

Pomożemy sprywatyzować komunał. 
NASZE USŁUGI — NAJTAŃSZEJ* 

GAUSA" — TO NIEZAWODNY
PARTNEH.

Nasz adres: 2irmunu 139 a, gab
77-76-07 5H.

TI RISTINE FIRMA 
TRAVEL AGENCY

U wagaT
, NA PROŚBĘ NASZYCH KLIENTÓW OD [\ 

CHODZĄ ZMIANY W ROZKŁADZIE NA

WILNO—WARSZAW A—WHN0 
Autokary „ORBISU*'

Odjazd z Wilna Odjazd z ^

Hotel „Lietuva" 18.00 (czas Sala Kongresów, ma
litewski) polski)
Poniedziałek Wtorek
Środa Czwartek
Piątek Niedziela

Cena biletów: w obie strony 30 USD;
w jedną 20 USD.

Autokary „EREUSU"

Odjazd z Wilna Odjazd

Hotel nLietuvaN 18.00 (czas Sala Kongresowi 2 jl
litewski) polski)
Wtorek Środa ^
Czwartek Piątek
Niedziela Poniedziałek

Kasa Nr 1, kino „Pergale", tel. 22-53-92.

WILNO—GDYNIA (GDAŃSĄ—WIINO

Autokary „GROMADY* i i

Odjazd z Wilna Odjazd z Gtf|

Hotel „LietuvaM 21*30 (czas Dw. kolejowy 1Ŵ
litewski) polski)
Wtorek Poniedziałek
Czwartek Środa
Sobota Piątek

Cena biletów: w  obie strony 32 USD; 
w  jedną 17 USD

Kasa Nr 1, kino „Pergafó", tel. 22-53*92.
m

SPRZEDAJE SIĘ 
wideoplayery „Supra", „Akai", 

„Shlvaki“, „Sony**, „Sanyo", P a 
nasonic**.

Zwracać się: yilnlus tel. 48- 
35-41, 67-55-82.

(Zam. 1836)

SKUPUJEMY 
na korzystnych warunkach cze

ki inwestycyjne. Płacimy od ra
zu.

Zwracać się: YUntns, Juozapa- 
vićlaus lOa, gab. 101, teł. 35-31- 
24, w  dniach roboczy d i  w godz. 
9—18. (Zam. 1826)

dolary m  W  
ny, inną w i ł  i 

Zwracać dł* 
07-45. 1

Dytural .

Józef SZOSWjJ 
łWo<l«ł»leB

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki litew 
skie]. Ukazuje ^  od t  lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Iietuvos Respubllka, 
Vllnlus,
Lalsv£s pr. 00.

Kod 67218 
Cena 7 talonów.

W Polsce — 1000 zL 
Zam. 859
N r rejestracji — 322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „SpMda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa i młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, łyda  
politycznego — 42-78-81, ły d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, lelletonów i  sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: aa  rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznldd — 52-780, śwlędańakl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwincki — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Kedaktor Zbiple* 

Usługi XEBO —
nycfa dokumentów "  ^ 1
II  piętro, pokój 
do 17.00 w dnJacS

B iuro ogłoazeó I J j n ’ 
sv*s 00, 11 plł&* ^  
lefon  —  42-69-63.

M 1 ,2 ,3,4,5,6.


